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D ŻEM  POLSKI
PmdpLwf 1 oąfoe-^iii p n y j_ u u  we Lwowi e*  a n t

jjuuiiiakrao) „Dziennik* Polskiego" pr*y ulicy Aka­
demickiej pod 1. 8 , naprzeciw Hotelu Żoi ł » ; we 
Wiednir^ Hamtnirgii, FranWf «r< ie n. V , w Berlinie, 
Lipską BazylJf (Szwajcaria) i Wrociaw*ti pp K. wa> 
ttsn 6 Yogier; w W.odmu F. L-3b, E. Moi.e, Bwtter 
i Sp2.; w Poznania K&zimier/ Nenmann Biuro anon- 
aów; w P u /tn  pu2_ov»L Bączkowski, Faubourg 
Poiaaoniere 83. — O g l o e z a n i a  przyjmuje Agencja 
p. Adama Oarrefour ae la Croiz-Bcn^e, 2 Baiis w

K r a k o w i e  krięgaru* Adolia Dygatinsoiegc
O g ł o e z o r i a  przyjmują n ; za opłatą 6 oentow od miej- 

aoa oojętoioi jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Liiacr e pienią i*  sc.  mają hvó przesyłane fi lii o o no 
Admińmrscgf „Dzienniki Po kiego". — Listy rekle- 
Wagyjiss nie epieosątewane nie podlegają spłacie.

l a w f w  15. października.
Z wyjaśnień uamistra Tiszy wynika, że 

me wszystka broń, jaką, przygotowali orga­
nizatorowie wyprawy siedmiogrodzkiej, zo­
stała zabraną, a z dzienników węgierskich 
dowiadujemy się dzisiaj, że p seł Holfy 
zwyczajem swoim nie darował ani jednego 
argumentu p. » in ;?trowi, i w dług ej mo­
wie starał się przeprowadzi z nm dosa­
dną polemikę. Między innemi powiedział: 
„Ja sam potępiam, jeżeli pojedynczy oby­
watele bez po t r ze b y  biorą się do U kich 
czyunuśoi. Tylko wtedy, jeżeli egzystencja 
państwa oaazuie się być zagrożoną przez 
po l i t yk ę  rządu, naród ma prawo, oprzeć 
się temu, i ze względa na salus reipublicae 
nawet z nromą w ręku silnie stanąć, tak 
np. gdyby nasi węgierscy żołnierze byli 
zmuszeni, ręka w rękę z armją moskiewską 
maszerować na Turcję!*

Ponieważ prokuratorja lwowska w osta­
tnich czasach lubi wyczytywać i domyślać 
się nawet tego, czego Dziennik nie tw ierdził, 
przeto dla uchronienia wyż przytoczonych 
słów deputowanego węgierskiego od kon­
fiskaty, dodajemy, że jest cno dosłownie 
wyjęte z wiedeńskie- Morgenpost. wycho­
dzącej pod opieką tego samego kodeksu, 
co my.

Umieszczony wczoraj wywód p Tiszy 
jest niezawodnie bardzo roztropny i słuszny, 
ale z drugiej strony, znając dokładnie uspo­
sobienie narodu węgierskiego, wiemy, że 
zdania tak on ludzi, jakich ma lewica sejmu 
tamtejszego, znajdują żywy odgłos w ma­
sach kraju. Po za lewicą w gierska stoi 
Eoszui, a to nszwisko jest hasłem dla Wę­
grów —  mimo Audraasego ■ c-łej partji 
rządowej. Z tego stanowiska należy się za­
patrywać na ewentualność, jeżeli wbrew 
konfiskatom i aresztowaniom projektowana 
wyprawa przyjdzi b do skutku, i w na­
der kłopotliwe wprawi położenie sfery rzą­
dowe.

Doniesienie „Romanula" o wurgniyuiu 
licznych Węgrów do Małej Wołoszczyzny, 
zagórowato nad całf] resztą doniesień, choć 
zarówno z wiedeńskiem biórem koresoon- 
dencyjnem. wątpimy, czy j^st prawdziwe. 
Są ttażne do tego powody.

Wtargnięcie Węgrów przez wschodnie 
przesmyki gór siedmiogrodzkich do Runju- 
nji miałoby pewien pian racjonalny, 1™* by­
łoby skierowane wprost na komunikację 
koiojową z Jass do G&łaozu. Inwazja' zaś 
z pogranicza banackiego (Basa de Arama 
leży blisko Mshadj i niedaleko Orszowy) 
do Małej Wołoszy w kierunku Krajowy 
lab Kalafara, nie ma tego znaczenia.

Wskazywałaby ona tylko na chęć współ­
działania z »ałogą widdyńską, czego Turcy 
na ser jo biorąc, nie potrzebują Przypu­
szczamy owszem, że w Bukareszcie strach 
paniczny Rumunów ujrzał tam Węgrów, 
gdzie nikogo ni« było M oże być także, że 
Rumunom chodzi o pozory do wycofań:’a 
się na zimę z za Danaju, * być może ró­

wnież, że nawet głównej kw»t.er?e moskie­
wskiej zależy na tem, aby znaczni ejsze siły 
wbrew pierwotnym ze Dowiązaniom wzglę­
dem Ausirji, przerzucić na prawy brzeg 
Aluty i zbliżyć się do Serbów, i dlatego 
flagują sobie niebezpieczeństwa w tym 
kącie.

Z łatwym tedy do pojęcia uoragaieniem 
oczekujemy dalszych wiadomości. Mówią, 
że ks. Gorc^aków na wiadomość o stłumie­
niu ruehawki siedmiogrodzkiej gratulował 
br. Andrassemu tester Lvyd bardzo słu­
sznie uważa tę wiadomość za airont dla 
kierownika losów zagranicznych Austrji, i 
woła z uniesieniem, że nie zdoła ona zdy­
skredytować hr. Andrassego w oczach na­
rodu węgierskiego. I my jesteśmy togo 
samego zdania. Bardzo dożo czynników 
pracuje nad tem, aby byłego adjutanta Bo­
ni* i straconego :n effigie patrjotę wysta­
wić w świetle powolnego służki intryg pru 
sko moskie oskich. Donosiliśmy już. ze w 
Szwajcar - miała wyjść bro-żura napisana 
„par un Autriehien", która odsłania przy­
czyny uległ ści hr Audraasego dl* proje­
któw Bismarka tem, ze ten ostami ma być 
w posiadaniu jakiegoś memorjalu hr. An­
drassego z r. 186ti, bardzo kompromitują­
cego lojalność tegoż wobec dynastii, i gro 
źoą ogłoszenia tego pisma trzyma hr. An- 
dra?sego na uwięzi. Nie wierzymy temu, 
i. rewelacja, togo rodzaju bud/i w nas tyl­
ko podejrzenia że sfery panslawistyczne 
skoaiizowane dziś z wielko niemieckiemi ra- 
dbby t-1. Andrassego wszelakiemi sposoba­
mi podkopać i wysadzić z siodła, Do tego 
samego gatunku środków zaliczamy naj­
nowsze wieści o przymierzu włosko-niemie- 
okiem. Hr. Andrassy jednak winien wie­
dzieć, i z ciągłego dżgania dzienników mo­
skiewskich przeciwko Austrji być przekona­
nym, że Moskwa ani zwyc ęzka ani poko­
nana, nie będzie mu wdzięczną za dotych- 
CtaBOwą politykę jego, leez prędzsj ozy pó­
źniej rzuci się na państwo austrjackie gwoli 
uzupełnienia lub ułatwienia sobie programu 
panslawistycznego — a wtedy na nikogo 
liczyć nie będzie można, tjj/lto na jedynych 
Węgrów i Polako w. Dlatego ostrożnie z 
ogniem — ostrożnia z przesyłkami sucha­
rów i pontonów, ostrożnie z dostawianiem 
snyn kolejowych z Galicji dla Moskalow, 
ostrożnie z sympatiami mas —  ostro­
żnie....

„Gołos” o projekcie Siekierskim.
Wiedef .ki korespondent Oołosu. ten sum, 

który popisał wiadome b* maluti o ucsunkach 
Jacobmiego z parują demokratyczny polską 
nisze i

„Prasa węgierska, jaz również turkoflskie 
organa wiedeńskie, upewni; ą, ze W ę»rzy by­
najmniej nie winni w tej awanturze. Niektóre 
gaz, m? za i.udzą tak daleko w -wem kłamstwie, 
iż twierdzą, Zb nie kto inny jak sami Moskale 
ntożyij napad dzeklerów do n,umunji, aby tym 
spost-bem zmusić rząd aUJtrjaoki do ostrego wy­
stąpienia przeciw nienawistny® Muskwie *■

djaiom. Inne pisma, mądrzejące ód piorwszycn, 
wymyśliły inną wersję, wersję podobnież kłamli­
wy jak pierwsza, lecz za to daleko nikczemniej­
szą, albowiem mającą cech;, prawdopodobien- 
stwa. Twierdz^ one mianowicie ;,akby bj ud prze­
znaczoną była w części do Petersburga, dla tam­
tejszych. niŁilmtów, k.ŁÓrz7 Jówzięłf byli zam ar 
zrobienia rewolucji jednocześnie z Polakami, a 
w części do Wa.-szp.wy, dla powstante polskie­
go. Czyż nie prawda, żo to mądry wymysł 
ale z diugiej strony, ozyż nie prawda, że bar­
dzo nikczemny?"

„O nimlmtach w Petersburga nie m  co i 
mówić. Jcsr to tylko płód fantazji Taikofilów 
i nic więcej. Lecz co a o Pola-ów, to także ani 
jednego w tem słowa prawdy Zresztą me po­
trzebnie mówię wam o tem. I  bezemnie dosko­
nale pojmujecie, że broń przeznaczona dla po- 
wstm.a polskiego w Warszawie, nie m ała po 
co jechać do Transylwauji i tan być złożoną u 
granic flamunji, i że Poiac.y w całej tbj spra­
wie, służą tylko za parawan. Zw łono na Bclakow, 
Licząc na to żeśmy zawsze gotowi obwiniać o wszy 
stko Polaków. Ha nioszczeście są jednak w tej 
sprawie pewne okoliczności, o których nie mam 
prawa dziś mówić.Częścią dane słowo, a częścią 
bardzo słuszne względy, ae otwartość dzisiaj by­
łaby m i ua miejscu (na co się zgodzicie oami, 
dowiedziawszy się z czasem o wszystkiem), na­
kazują im wiele przemilczeć To jeano tylko 
mogę vram dzisiaj donieść, że niebezpieczeństwo 
Dyio groź ae, i jeżeli kiedy to dzisiaj można z 
całą słusznością powiedziió, ^  rus_Bki B ó g  
nas wyratował. Zresztę, za nadto ściśle okre­
ślam, mówiąc, ze r u s s k i _ B ó g ( wyratował; 
powinien byłbym lepiej powie dz.eo: B ó g  s ł o ­
w i a ń s k i ,  albowiem nti&iał w tej sprawie bie­
rze jeszcze inny pierwiastek słowiański, a mia 
nowicie pierwiastek polski, ten sam pierwiastek, 
któiegu turkońle tak gorąco pragnęliby widzieć 
w całości przeciw nam zwróconym.

Z  czasem doniosę wam c wszystkiem."
Innemi siowy Goi os orzekł, że „Polaej grze­

cznie się zachowują." Czat krakowski równo­
cześnie na gwałt przypisuje sobie zasUgę tego. 
Charaszo —  r^biata! Wy«oczaisfewo btagowole- 
nja wam nie minowa’ .

Korespondencje poUtyczne „Dz. Pol.”
W i n u « i  8. października.

(M .) Już dawniej donosiłem, że pan Fou- 
taine zamieszkały oddawna Francuz we W  sirsza- 
wie, miał załozyć pismo (dwutygodnik) w ję/yku 
fianeuskim pod tytułem Revue blave. 8am 
tytuł tego pisma, wskazuje ce] i progiam. 
miało ono wychodzić od 1. października. Otóż 
dowiaduję sr obecnie, że z polecenia ministra 
spraw wewnętrznych , pozwolenie ua wychdzenie 
Revue SI ve wstrzymane zostało, i pismo to uie 
będzie wychodziło wcale. Co prawda, nie wiel­
ka dla naszej sprawy »rkod*, bo cóż to za. Re- 
vue Sl-ave mo. t  wychodzić pod moskiewską cen­
zurą, albo blade, a zatem nieodgrywająee ża­
dnej roli, albo moskalefilskie W pierwszym ra­
zie berpożyteczne, w drugim czkodliwe, a zre­
sztą Bogiem a pi awdą, dla interesów naszego 
polskiego społeczeństwa, aby objaśniać Europę 
i wpływać na uczciwy kierunek opinji w uiej -  
lepiej, by obrócono pieniądze i zdolności na wy­
dawanie Revu» FolorwH...

Otrzymaliśmy tu wczoraj wiadomość, że w 
okolicach Mławy, przy granicy pruski^, miało 
miejsce zajście pomiędzy oficerami pruskimi, a

joi aniaoji przygranicznej ucztowau z kuk.oma 
moskiewskimi oficerami. Gdy już alkohol zaczął 
panować nad zmysłami —  wówczas obecny ka­

pitan moskiewski w ostrych wyrazach zrobił u- 
w agę, że rząd pruski pizyczynił się umyślnie do 

Tbuchu obecnej wejny pomiędzy Moskwą a 
Turcią, a w kor.cn zaperzony krzyknął po nie­
miecku: „bismark das ist ein dchurhe 1“ W  od­
powiedzi na to siedząoy obok oficer pruski, pal­
nął pana kapitana uiockicwsKiego w papę-- 
Rezultat był tak i, ze oficerowie mo_kiewscy *a- 
wcłali żołnierzy i ulydwom pmskim oficerom na 
pokładane wypalili po d w a d z ;i ś c i a p i ę ć  
nahajek, a po tej operacji, podwieźli id? pod 
tamten kordon i wyrzucili za gran., -ę, Ozy Ąna- 
wie tej wie, dadzą rozgłosu, niewiadome, guber­
nator jednak płocki, gdy ma o tem zajściu dano 
znać telegrafem, natychmiast wysłał zaufanego 
urzędnika na miejsce. Pokazuje się, że okolice 
Mławy, posiadają jakiś szczególny przywilej, na 
trzepanie skóry pruskiej przez moskiewskie łapy, 
b prz? końcu 1863 roku, pułkownik moskiewski 
odliczył majorowi pruskiemu 50 nahajek za to, 
że przeszedł z kilkudziesięcioma pruskimi żoł 
morzami za granicę i odbywał rewizję w oDywa- 
telckim domu w: Kuugre^ówce. Wypadek ten 
wówczas był bardzo głośny —  opisywały go 
wszystkie gazety Wówczas putuownika odsunię­
to ze służby, ale go podobno wkrótce gdzieś 
w głębi Moskwy mianowano jenerałem — co 
zrobią z dzisiejszymi oficerami, którzy wylata- 
rowaii skórę premier i secoud leitenautom pru­
skim — nie wiemy i prawdopodobnie nie dowie­
my się tak prędko, bo interesem rządu jest, aby 
takich awantur nie rozgłaszać.

Donoszą tu nam z Siedlec, że w tem mie- 
bcie założono szpital dis rannych Moskpli na 
150 łóżek —  je lnem słowem, po całem kraju za­
kładają szpitale dla r&nnycn i to uoszUm miast 
lub gmin.

Po Warszawie obiega pogłoska, że, gdy po­
byt Matejki żywo zajmował serca i umysły W ar 
szawiaków, jeden z wyższych policjantów mo­
skiewskich miał złożyć wizytę Matejce i bardzo 
wyraźnie dać ttu do zrozumienia, że rząd sol ie 
zyozy, aby pobyt jego w Warszawie był o ile 
możności najkrótszy.... Przytem oberpolicmajster 
wezwał p e r  nu osobistości urządzające objad dis 
Matejki, aby byli powściągliwi w zapale, do po­
licja zmuszoną jest pilne mieć ua to oko i 
ncłio ...

W  tych dniach w Petersburgu i lioskwie 
rozlepione były po rcgach ulic olbrzymie plaka­
ty, w których pod groźbą rewciuoji dopominano 
się konstytmji. Mówią, że takie same plakaty 
w języku noiskim były parę dni temu rozlepieni 
w W aruawie —  ja ich jednek nie wiaziałem, bo 
podobno, już przed 8mą godziną zrana, policja 
zerwali je Musi jednak coś być wtem prawdy, 
gdyż miejsca, gdzie zwykle przylepiaj się afisze 
i różne ogłoszenia, szczególniej w nocy, pilnie 
są srrzezone przez policjantów.

Plakatów puwyższych nie widziałem ale za 
to wczoraj na Saskim placu, na pomnika, u ra­
czej na sztachetach w około pomnika widziałem 
zatkniętego na brystołu wym papierze wodnemi 
farbami wymalowanego Turka z pół łokcia wiel­
kości mającego, a pod nim napis:

„Z a  kilka miesięcy,
Będzie nas tu więcej....”

Coś podobnego już było podczas wojny 
krymskiej.

O tem, aby car miał przybyć na zimę do 
Warszawy, nic teraz nie słychać, — powiadają 
uawet, że adres o to dc cara od Warszawy, 
o którym już donosiłem, kaząno powstrzymać.

W ie d e i 11, października.
(R. R ) Lubo hr- Andracsy przez swe or­

gana z pewną emfazą powtarza, iż przy rozwią­
zaniu kwestyj europejskich głos gabinetu wie­
deńskiego będzie decydującym, to nie ulega 
wątpliwości, iż zdanie to jest grubo optymizmem 
zafarbowane. O zjeździe w Sadcburgn już jakby

zapomniano, a książę Bismark wie aż nadto do­
brze, iż na monarcbję Habsburgów, jako na lasyn- 
uur wiele znaczący, wcale liczyć nie może. Co 
się tyczy Wschodu, to różnorodna, populacja mo- 
narchji austrjackiej, skazuje Austrję ta  politykę 
Dierncści, co się za? tyczy ZacLodn, to prąiki 
kanclerz zaasekurował się przymierzem z W ło­
chami. Lawirowanie cechujące politykę hr. Au- 
drasstgo zwykle nijakie lub szkodliwe wydawać 
musi rezultaty. Na „Ballplatzu" snaó przycho­
dzą takżb do t i g c  przekonania, kiedy już i Mont. 
R«vue Lkładi própę w stylistyce antimosk.ew- 
skiej. Czj to ma być Inauguracja aowej polńyki 
wyemancypowanej od zgnonych wpływów przy­
mierza trójcesarskiego, na teraz trudno z pewno­
ścią tw.erozić, gdy się zważy, iż hr. Andrassy 
postanowił ignorować zupełnie notę w. wezyra 
wystosowany do mocarstw, by taaowe założyły 
w Beigrac zio stanowcze veto przeciw projekto­
wanej akcji serbskiej. Minister spraw zagra­
nicznych właśnie bowiem temi dniami udaje się 
na urlop do swych dóbr w Węgrzech, który ma 
siv przeciągnąć aż do listopada. W  sprawie 
awantury siedmiogrodzkiej, interpelacje w sejmie 
węgierskim i odpowiedź na nie Tiszy, nie przy­
czynimy się wiele do jej wyświecenia. Sądy do­
piero wykażą, co w tych mnogich pogłoskach est 
prawdy. Feudalny Vatvrland ze zwykłą sobie złą 
wiarą, całą tę historję siedmiogrodzką łączy z 
pobytem Miduata paszy w Wiedniu, a przy tej 
sposobności jezu.oki organ Thnna et consortes, 
nie może sobie odmówić, aby nie uderzyć na P o ­
laków rewolucjonistów. W  denuncjacji tbj orga­
nu klerykalno-feudalnego, którą niby w nastę­
pnym numerze odwołuje, najgorzej wyszedł hr. 
W ł. Plater z Zurychu — odsądzono go nawet 
od zdrowego rozsądku, zaliczając (risum teaeatis 
amici) do komunistów. Morgm Post przeciwnie, 
powołując się na crłkiem autentyczne źródła, 
uważa za niecną potwarz wszelkie rozpuszczone 
i uparcie powtarzane pogłoski o ndziale Polaków 
w powyżej wspomnianej awanturze. W  kołach 
n*szej delegacji na dobre zapomniano o projekcie 
interpelacyjnym dep. Skrzyńskiego, — interpe­
lacja sama stała się mytem, — lik om i już ani 
we śnie nie przyjdzie myśl o podobnem antilo- 
jainem zuchwalstwie. W  Radnie państwa prze- 
dyskutowauo już 24 paragrafów projektu o po­
datku wódcz&uym —  projekt sam liczy 162 pa­
ragrafów, pozostaje przetu jeszcze sporo do ro­
boty i prawdopodobnie uchwalenie następnych 
paragrafów nie pójdzie tak gładź.u, jak dokąd, 
gdy już do następnego §. 25 zapisało się do 
głosu tylko (!) trzynastu mówców

Ronowania co do traktatu cłowc-bandlowe- 
go z Nieiucumi nie postąpiły ani o krok naprzód, 
wprawdzie nie zostały zerwane stanowczo, *ecz 
jak upewiia Press* rząd tutejszy nie myśli się 
zgodzić na nowy termin odraczający; gdyby t£ 
pogłoska się stwierdziła, toby w istocie zawar- 
cio rzeczonego traktatu było na serjo zakwestio­
nowane. Izba panów odbędzie jntro posiedze­
nie. Hr. "Wrbiia, jako prezygujący zwołał człon­
ków cislitawskiej deputacji do oznaczenia kwoty 
na wydatki wspólne na 15. tm. Gabinet przed- 
litawski będzie się starał zapewne przetadzic 
podjęcie na nowo zasystowauych układów.

Przegląd polityczny
—  Pogłoskę, jakoby p. Layard miał byo 

udwołany ze swego stanowiska i zastąpiony p •>-* 
podsekretarza w urzędzie indyjskim lorda Ha­
miltona , berlińskie półnrzędowe korespondencje 
poczytują za bardzo wątpliwą. Z  angielskiej stro­
ny sądzą, że zlokalizowanie wojpy nie jesi za­
grożone. skutek tego załoga na M alcie ma 
być zredukowaną, w warsztatach urzędowych 
w Wooiwich robota idzie obecnie słabo. Jak do-

m t

Kronika lwowska.
(Rwecz o tUodńeju, którego kobyła ukradła. Druga 

r*eca, ale ju& bardzo cudowna)

W  Pacanowie, gdzie kozy kują, schwytano 
pewnego razu cygana wraz z koniem, który por 
nefas. dostał się w jego posiadanie.

Stara to anegdota, którą państwo wszyscy 
znack. Wiec:e tedy, że cygan tłumaczył się, iź 
przechodząc wązką ulicą, nie mógi wyminąć 
szkapy, stojącej w poprzek, iż tedy usiłował 
p o d l e z t  popod nią, ale kopała —  p r z e j ś ć  
poprzed leb, ale kąsała —  p r z e j ś ć  i  tyłu, ale 
wioTigala — aż nakoniec zdecydował się p r z e- 
l e ś ć  wierzchem, ale —  zabrała go z sobą i za­
niosła aż przed aratki prześwietnego sądu!! 1

•Jolu w jotę to samu, co owemu cyganowi, 
poszla< w memu o kradzież konia, wydarzyło 
się organowi ses król. arystokracji podwawel 
skiej. Tydzień temu, przytoczyłem pewien fra- 
zt* który światło czermdła drukarskiego za- 
w ° za wj łącznie ( zast.ur f» Hoźmian schwy 
Itmy na złym uczynku, uronił aię najpierw zna­
nym ttiegdyt w r Kurwdituu)* spuBobem : w /„cisti, 
n*9*! — >dwołał się do dokumentów. Doku 
menta odszukano, i przedstawiono obwinionemu 
ad oaslos. W  tej trudnej i ciężkiej dla siebie, 
* ■* oi*winiony przypemiua sobie ową sprawę 
paoazorwską, i cygana w*». z anektowanym ko • 
wem. i drukuje a Czam rzecz następującą:

«W  fojietonie „Dz.enn u  Polskiego- z airtd*j«u na- 
puano: »Czzrn« na białem ozyaliśmy wszyscy niadawno 
w „Ozasip" doałownio te wyra- ŷ : „Nie powinnijmy wy- 
atępowau przeciw Bosaji, ikoro ona walozy o oswobodze­
nie nasz; 1 braol Słowian i chrześcian." D»loj *aś' po- 
wiadą „kt tego frazesu „Czas1' wyprzeć się nit może, 
mołe go tylko odwołać." Wielce aa. zdziwiło to „doeło- 
wi. prLytooze-ie. więo z*łgdaL'my, ab „Dziennik 
Poleki1 wymienił numer „ O z a s u w którym te słowa 
papaeałłłmy, a naswaLimy to powołanie słów naszych o- 

I rzooajrwilsie „Dziewuk Polski" t daty

dzisiejszej przytacza nstęp odezwy umieszczono) w „ *»- 
sie“  ł  dnii 16. maj» „do EmiRraoji," w której znajdają 
się słowa: „W obecne, wojnie UoiL-.y z Turcią dleoswo- 
bodaenia naszych brao. od despotyzmu i barbarzyństwa 
mnznimanow, byłoby han. buą zdradą i zaprzeczeniem 
naszych zasad głoszonych publicznie, przyjęcie udziału 
w szeregach tureckich "

„Wymowny to przykład wiernośoi cytat, któremi 
oho »ojowac „Daiennik." Zarzuciwszy nam zdacie, któ- 
r< -smy nigdy nie powiedzieli, zagadn:ęty o numer, z 
którego ja przytuoaył, w wielkim kłopocie wyszukał ode­
zwę nie „ C z a s u , aje emigracii, która w Paryżu krążyła, 
w „Czasie" Powtórzoną, i wy?:ągnął z niej znpełnie co

O to :
Przytoczyłem z pamięci:

„Nie powinniśmy^ wystę- 
„powaó '—zeciw Bosii, skoro 

ona walczy o osw ibodzenie 
n iszych braci Słowian i
chrześcjan.11

Wydrukowano zaś w nr. 
iu8 Czasu 1 15. maja br.:

. W obeeuej wojnin Mo- 
„sk* z Turcjij dla oswo- 
whodseni* naasjeb bra î od 
, dbsputyzinc i barbarryn- 
„i.twa muzułmacuw, było by 
^haniebną zdradą i zaprze­
czeniem naszych 'asad , 
„głoszonych publicznie,przy- 
„jęcn nHzisłu w szeregaoh 
„tureckich "

Y f y t n o w u y  t o  p r z y k ł a d  c y t a t ,  które-
. . .   , —r  mi wojuje D zien ^ k! M ytiowny to przykład

innego, J*k się oeytelnik z n»stawiewa przekonać może.. prZeChcrbtWU i S /alblcrs Wa, któreir.i WOjttk C°.asl 
„Mmejw* o to, kto pi. j_ tg odezwg" — powiada „Dzień- W ym owny Przl kład uczciwości prasy lw ów  
nik" — t a p ^ w n e  u n i e j m  t a k ż e  i to ,  ż e o n a  gkiej, albow !d® porów naw szy tekst, który przy- 
c o  i n n f g °  m o w i ,  n to , no nam podsunąć uę uara toczyłem  Z p a ®  i ę c ń z a u t e u  t y c z n y ®  tek i- 
no. Złapany na oozywistein fałszerstwie „Dziennik Pol- cem Czasu —  przetoczone rizezem uifc słow a, im- 
aki* bron *ię nowPŁ kł,rMtwem, te „chyba „Czas" ode- ra tow ane Czasowi, są m niej n i e g o d z i w e ®  i; 
*we t<* sfabrykował -  Odezwa ts. która wyszi. od gron* mniej b e z c z e l n e ® i >  mniej p l u g a w e m i ,  mniej 
emigraovjnego i była ostrze .mcm przeciw werbunkowi g o d n e m i  W Z % .0(  ̂ tych- dO których Czas
do legionów, nie mi*ł»-w toa-e cieni* symnatyj mosku*- sam  a|e p rx y * H aJe - pisząc, jak  to  powyżej do- 
wskich, a'e tylko ostrzegała, abyśmy wyktęnowali słownie (z N r  a 232 ' ?a8u z piątku dnia 12. P&- 
nrzeciw intnresom narodowym Słowian. To zn« izenie ździei nika 1877) przytoczyłem, iż z t y c t  sam ych 
m*gą przytoczone słowa, • poniż,-) czytamy w tej ode- p ow od ów . CO owa, pseudo -odezwa emigracyjni,
zwie: „Panslawizm ni® u a  zw’%zk a *  onwobodzeniem potępiał    fol m&cję lcg jo n ó w . Potępiał ją Z
milionów chrześnian i plamioną oł,wisńskie nic zapomną powodów walki O w y s w o b o d z e n i e  n a S Z y c h  
tigdy naszej zdrady -aoad narodu wych.L- P o w t ó r z ę -  b r a c i  od j a r z m a  mSZUł maTsk i egO,  p r z e z  
nile t e g o  o s t r z e ż e n i a  do  e m i g r a c j i  b y ł o  obo -  M o s k w ę 1
wiązki--m „Cz*ou,“  afeor* p o t ę p ia łx  ty ch  ąa- Dziennik każdy redaguje z uwzględme- 
m y ch  p ow od ów  »wan'urę legionów. D?iś ni** zna- niem nieregularnych, Tiiecodziennych czytelników, 
chodząc ionycb ai gum-̂ ntów ns poparcie oszczerstw *y. Gdybym mógł odwołać się do czytelników J- 
stemstycznie szerzonych, „Dziennik P-)lski‘ ‘ wydobywa dziennych, mających zwyczaj pamiętać każde

d n t m  s ł ó w k i e m  nie wyparł się ducha, który 
wieje z tego juchtowego aktu. Potrzeba aż było 
P i e w n y ,  potrzeba było namacalnego dowodu, 
ze c a r s t w o  j e s t  p r ó c h n e m ,  ażeby po pię­
ciu miesiącach szanowna redakcja Oza<v, prze­
rażona niepowodzeniami Moskwy, usiłowała wy­
przeć się własnych czcionek, i własnego czerni- 
dła swojego, t przyparta dc moru, składała wi­
nę na jakąś „emigrację', jak ów cygan na szka­
pę, co poczuwszy go na grzbiecie, uciekła z nim 
razem!

Wszak i Fremd^nUati już dzisiaj 
wme nie trzyma otwarcie z rządem carskim!

Zaiste, ludzie dobrej wi ary, i uizciwy h chę 
ci, aczko] wiek niezgodnego z n^szem zdania, z 
któiyeh po największej części składa się takzwa- 
na partja krakowska, zasługują na to, ażeby ich 
przynajmnii za własne ich pieniądze c y g a n a  
m i n i e  robiono! Czas sam wart lepszej redakcji, 
a Potoccy i Tarnowscy uczciwszych rzeczników!

Po lym wylew*t ucluó dziennikarskich, któ­
ry przebaczonym mi być powinien z powodu, iż 
od tak dawnego już czasu najmniejszej nawet 
larby miejscowej urządzić nie miałem sposobu 
an? okazji —  wrócić mnszę jeszcze raz do na­
szej wystawy pi zemysłowo-rolniczej, i do nama 
calnycL jej rezultatów.

 ̂ W sześćdziesięciu pismach warszawskich, a 
piętnasl u galicyjskich, przyznano wystawie Iwo 
wskiej tę zasługę, iż wykazała, że w bardzo 
wielu kierunkach obejść się możemy bez importu 
z zagranicy. Studjowałem wszystkie gałęzie

odezwę i f,ł„zuje jej brzm-enie. Oto dobr» wiar*, pubii- ś łow n /zam acza .iąći' program pibma, nie potrze- przemysłu fabrycznego i domowego, wszystkie 
cystyki lwowskiej." brwałbym zhjmować w Dz, 1 ’oJskim tyle ineisca rodzaje rękodzieł, reprezentowane na placu Ja

nT. . . .  . ! niniejszą polemiką. Przypomniałbym itu tylko, błonowskich, widziałem wszystkie ornaty, i kom
Więc c y g a n  powiada. „zapewne ona l j -  Haza;Htrz p0 umieszczeniu w Czasie owej że, i alby, wyszyte i wyhaftowane bądz jrzeL 

odezwa) i co innego _nowi l f 8 a n powia- y amjjwej i uiby-emigracyjnej odezwy, Dz. Polski ponitentki od św. Teresy, bądź przez anioły (in 
da. (uf supr* ) „Powtórzenie tego ustrzeżenia : jeżeli się nie mylę, Gaz. Naród w \ zaiuterpe- feminino) dla formy jedynie potrzebujące spowie- 
b, fo «*11* lązkiem Czasu, skoro potępiał % ty oh  \owajy redakcję Czasu, czyli się przyznaje do i dnika —  ale na dnie ssrea mojego czułem pe- 
■am yeŁ p o w o d ó w  awani urę legionów. i m0skolllskicj tendencji, w dokumencie tym na J wien brak religijno-ekonomiczuy, Którego bliższą

Gdzież są te powody ? Ijaw występującej, i że Ctat wówczas aui je- naturę mógłbym okyba tylko poufnie opowie­

dzieć przyjacielowi, publicznie zaś tyle tyikc o 
nim powiedzieć mogę, że bolalc mię, iż tyle pie­
niędzy wychodzi od nas co roku przez mamcię 
Talbot i papcię Soubiells na czfóó obrazn w 
Lourdes i na zukupuu tamtejszej wid>, a naszej 
Najświętszej, Zwycięskiej, (^zębtoćnouiskiej Pan 
uie nikt się już nie kłania! Wszystkie wota, 
srebrne, złote, i papierowe, dą do Francji —  
franousr> proboszcze tyją, francuskie klasztorj 
murują się, a u nas biedni księża om,-l z głodu 
nie g iną! Owoż tedy oświadczam, że ten cud 
w Gierzwałdzie, w Warmji, o którym przedwczoraj 
Czas umieścił tedeton, ma obok religijnej, i mo- 
i alną, i materjalną, i ekonomiczną swoją donio 
słość. Jest to szczególna dla nas łaska Naj­
świętszej Bogarodzicy, iż przecież raz położyła 
koniec tej cudaoziemszązyźnh W szak doszło 
już do tego, iż w maju, zamiast odwiecznego 
obrazn N. Panny, do którogo zwykł modły swo ■ 
je zanosić lud lwowski, stawiał nan. ks Podol­
ski posążek fraHcusKi, z niebieską szarfą, który 
może wprawdzie równie dobrze wyobrażać nad­
przyrodzoną postać Rndzicielk- Bożej, ale jest 
zawsze u nas czemś] nowem i niem arem 1 
Z  wielkiem tez namaszczeniem, i nie bez pe- 
wneg uznania dla ke Weichola, proboszcza W 
w Gierzwałdzie, dla kc. biskupa warmińsl lego, 
i dla obydwu pp. doktorów, którzy fizjologicznie 
badali dziewczęta gierzwaldzkie, dotknięte jasno­
widzeniem, przeczytałem w Czasie, fejletou, tra ­
ktujący o cudzie pomorskim, a uczucie podzi- 
wienia i uwielbienia mojego dzieliło się w ró ­
wnej części pomiędzy aktorów tego nadnatural­
nego dramatu, i redaktorów pisma, uzbrojonych 
odwagą reprodukowania tych objawów naiwno 
ści ludu i mądrości kleru, na sŁnnm Schyłku 
X I X  stulecia! Jeżeli cokolwiek zdolnem jest 
zaćmić w umyśle moim uczucie o którem mó­
wię, to chyba myśl o wykształconym i rozu­
mnym narodzie, który to —  kuPi,
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noszą do Oaz. Kri. z Londynu, sto robotników 
króle wskitj fabryki broni nwolniono i w labora­
toriach rów iiei naa-ąpić mają znaczno indukcje.

—  Moskalofile w Anglji pozwiesaali głowy 
z powodn głębokiego wrażenia, >kie wyuoł*i 
list petersburgaki uuiiesiczony w Ttmw. Mowi 
się w nim, żc MoukalD , wkroczywszy do Bnł- 
garji, zdnmieii się, widząc tam dobrobyt, na­
wet 'zamożność; zboże tak obrodziło , iż wia- 
śniący nie mogli dac sobie rady ze zbiorem. K o 
zak, który miał Bułgarów. podawać pom oc, ze 
zdziwieniem przekona! “się , że sam w porówna­
nia ze swym słowianssim bratem, jest istuym 
biedakiem. Opis ten zgadza się zupełiie z tem, 
o czem dc,wn:ij jnżj donosił p. Arcnibald Porbee, 
na podstawie oświadczeń moskiewskich oficerów. 
P. Forbes dodał wtedy, iż sam on ci eszyioy nęp 
gdyby angielskiemu gospodarzowi wojskiemu dzia­
ło się w połowie tak dobrzi , jak dciśtiunemi 
Bułgarowi. Wtedy Da-ly V «oj scnowJy spra­
wozdanie p Forbesa, wydmkowaly drobnym dru­
kiem w kącie dziennika. a w dodatki rozpnały 
się szeroko przeciw treści jego w artykule wstę­
pnym. Z  t t6o wypływa jasno jak na d łon i, ie  
wszelkie gadauiay o ucisku tureckiego rządu 
mogą dotyczyć tylko wyjątkowych faktów —  
w praeciwnym Dowiem razie , dobrobyt taki nie 
mógtby istnieć.

— Do dalszych koniunktur pokojowych zali­
czają i to, ze sułtan nietylko przed hrabią Zi- 
cnym wynurzył się gorąco o swojem zamiłowaniu 
pokoju, ale tak samo oświadczył się publiczrie 
z powodn uroczystości bairamu, na cc jak eebo 
odpowiedziały mowy angielskich ministrów Nortą- 
cote i Salisbury. Z  Londynu donoszą, Lc hrabia 
Beust 10. i 11. b. m. konferował w KhOWoley 
z lordem Derby i następne wysiał z Londynu 
do Wiednia kuijera z opisem rezultatu tej . on 
fcrencji, wkrótce zaś ma odwidzieó lorda Bfca- 
consfield w BrigDton. Pomimo w-ęe gorących za 
przeczeń dzienników moskiewskich, Widocznie 
dyplomacja znowu coś układa.

Dalej donoszą z Londynu : „Moskiewskie 
gazety nie potrzebują zapewniać, że Moskwa 
nie podniesie kwestji zawarcia pokoju. Nikt nie 
liczy na to. A  jednak nie jeot stanowczo pe 
wnem, że Moskwa bezwarunkowo odrzuci pro­
pozycje pokojowe. gdy te wyja^ prootó od Por- 
Ły. Nie można wątpić, że Anglja pracuje w tym 
kierunku , chociaż, nie rozpoczyna formalnej akcji 
dyplomatycznej. Na teraz gaDiueó Łit. Jamo; po 
przestanie na tem, by mieć udział w układach 
pokojowych, inne zaś mocarstwa, dowiedziawszy 
s ię , iż istnieje możność bezpośredni go pogodzę 
nia Turcji z Moskwą, n e  omieszkają powiedzieć 
przy tem swego r Amen l* Moralne pośrednictwo 
Anglji rozpoczęło się ponieuąi od tego, iż lord 
Northcote oświadczył, iż militarnemu honorow 
obu stron wojujących, stało się zadosc. Nikt tu 
nie wątpi,  że tym sposobem oudu,e się Moska­
lom złoty most do odwrotu. A le więcej jeszcze1 
Są tu tego przek'minia, ze gdyby dzas Turcja 
pokói zapi oponowała i właanowolme oświadczy 
i a , ze przeprowadzi wszelkie wymagane od niej 
reformy, to Moskwa wystąp* znowu z kweatją 
gwarancji. A le i na to, sądzę, że znajdzie się 
spotób. Wiem mianowicie z dobrego źródła, ze 
gabinet St. James niedawno polecił swemu re­
prezentantowi do wysondowania w rozmowa h , 
coby sądzono, w sferach połnocno-psń twowych, 
gdyoy angija zechciała wziąć na siebie gwaran­
cję w przeprowadzeniu tureckicn relorm w ra 
zm zawarcia pokoju. Chociażby rezultaty tego 
sondowania już z tego powodu, że sam pokój 
jest tylko przypuszczalny m, ale z tych delika­
tnych prób duStatecznie się okazuje, że gabinet 
angielski nie próżnuje bynajmniej i ze sir Staf 
ford Northcote miał poniekąd smsznouu, mówiąc 
o niespodziance.

—  Jak donoszą do 2'imei z Londynu, ajent 
serbski w Konstantynopolu Kristycz, ciągle wy­
sila się na formalne zapewnienia o poaojowem 
usposobienia Serbji. A le Forta znając dobrze ji 
chą wartość serDskiuh oświadczeń, z większa twe 
wojska na granicy.

— W e Francji gabinet Fourteu Broglie ro­
bi przed wyborami ostatnie wysilenia, by się u 
trzymać. Minister finansów przedstawił wybor­
com świetny obraz budżetu na rok 1878 i za­
powiedział znaczne zniżek,* poda tków. Żaden 
jednak Francuz obrazowi temu me da w.ary, do­
póki budżet przez izby n:e zostanie zatwierdzo- 
jjy, Brogiie na posiedzeniu komitetu konserwa 
tystów rozwijał najdziwniejsze teorje. Ze wszy 
stkiego jednak co powiedział, jedno ty.ao ayłu 
prawdą, a mianowicie, że teraźn ie jsi walna 
jest waiką Gambetty z Mac-Mahonew. Wszystko 
inna, byio wierutnym fałszem. Broglie Drom! ga­
binet od klerykalizmu, podczas gdy biskupi gwał­
townie w okólnikach swych gardłują za rządem ; 
mówił o doskonałych stosunuaun z mnem pan- 
stwami, podczas gdy wszędzie panuje niedowie­
rzaniu; zoijał zarzut nietolerancji, podczas gdy 
ntjsa*nowo*ni«j nacisk wszędzie czuć s,«j *aje, 
zagraniczne dzienniki konfiskują się, republikań­
scy merowie usuwają. Ten BrogLe obecnie 
porozumiał się a  ministrem wojuj Berthaud i 
prefektem policji Voisin co do rozieg.ych mili­
tarnych środków na dzień wyborów. — Tymcza­
sem republikanie trzymają się ściśiC w granicach 
prawa i pewni ją  zwycięstwa. Do ln>i6p. Bdge 
piszą z P -r jz a ,  iz z 158 krzeseł zajmowanych 
dotąd przez konscr uatystów, republikanie mają 
nadzieję pozyskać dla siebie 33

W o j n a .
Jenerał Gnrko, z pomiędzy jenerałów mo­

skiewskich bezsprzecznie hijięższy dowódzca ja- 
znj, wybrał się przed kilkoma dniami na czele 
lóta  pułków konnicy i 8 konnyen baieryj czyli 
8000 jeźdźców i 48 dział w drogę, aby po zię 
cznem obejściu Plewny, dostać się na tyły armji 
Osmana paszy i oduąo jej dowóz żywności i a- 
municji. W Bukareszcie spouziewają się po Gur- 
ce, który — mówiąc nawiasem — choc raz prze 
szedł Bałkany, nie powrócił jednak ztamtąd ja 
ko tryumfator, jeszcze większych rezultatów. 
Twierdzą mianowicie, że on na czele swoich ko­
zaków i dragonów dotrze az do Boiji, i tam, 
jak ongi pod Kazanlik.em i Esk, Sagrą, rozsie­
wać będzie .popłoch i trwogę. Atu Lewa, ze 
perspektywa taka, jak aby bodaj na kilka dn. 
zatknąć sztandar moskiewski na meczetach 
JSotji, uśmiecha się ponętnie Gurue, i doa- mu 
zachęty do szalonego przedsięwzięcia ; wielkie to 
jea n a / pytanie, oaj w ogóle wycieczka tego ro- 
dz&jh powiedzie się mu, a potem, nuwei w po­
myślnym jej razie, czy Turcy pozwolą mu po- 
wróciń beruarnle Urn, skąd wy*zedi obecnie. 
0  kJjls mil od u  p.UuUie i poinomo-

wy wschód, teren, ootąd dość odkryty, i dlt o- 
peracji wielkich mas konnicy przy datny, zaczy­
na piętrzyć się gęstemi pagórkami, co jedno już 
utrudni znacznie zapal jzywe przedsięwzięcie 
Gurki. Dalej ha połndiJcwy rachód stan*, u*t 
w drodze odnogi etropolśkiefto Bałkanu, a chcąc 
dostać się do Soiji, musiałby je przechodzić, co 
znowu cez pomocy odpowiedniej ilości piechoty 
jest rzeczą prawie niemożliwą. Pominąwszy już 
tę okoliczność, że wszystkie wąwozy tamtejsze 
są wzmocnione i przez wojska tureckls dobrze 
obsadzone, lo czterfr pałki G iik i dragonów 
którzy, jak wiadomo, m«L*ą bić się także pie­
szo. z dodaniem l80Q ludfl wystarczyłyby zale­
dwie do przfciorsowama choćby tylko jednego 
wąwozu bałkańskiego, tem mniej zaś mo 
r ifty  utrzymać go w i  went posiadanii przez 
czas dłuższy, oczywiście celem zabezpieczenia 
odwrotu dla całego korpusu wysłanrgo ku Soiji.

Zresztą zaraz na początku misja Gurki do­
znała bolesnego zawodu. Jak wiemy już z tele­
gramów, Szefkti pasza dotarł szczęśliwie do Fie- 
wny z licznym konwojem żywności i amunicji, 
Łie tradwszy po drodze ani śladu moskiawskie 
go. Jak dotychczas, komunikacja z Piewiaą o 
twaita, a ozy Gurko zdoia przerwać ją akute- 
( „nie, oK&ze przyszłość najblizcza.

Jaz Soli ułan pasza donosi, Moskale atako­
wali po dwakroć wąwóz Kolevci, i obydwa razy 
zostali odparci K olerci loży w wąwozie Eleny, 
i Moskale, atakując w dćflić, mieli y idocŁnie 
ua celu zforsować je, aby potem U3adowić alę 
tlin6m pomiędzy cidaiałami. Soliman* i lieufa 
paszy, Ltóre rozciągając się a* wąwóz Elena i 
Bebrowę, stoją i  sobą w dość wątłym związru,

D«pLro dziś okazuje się, że depesza o ł  sto­
pieniu Turków w Małej Azji, z pozycji Kizi] 
Tcpe, nie była urzędową, lecz pochodziła od ko- 
re&pouaentJi dzieniLka Lany Nm t. Bzcozony 
korespondent telegrafował d a. bm. o tym fak­
cie, ale zaraz nazajutrz, tj. 10. bm. wysiał z Ł a - 
rajaiu depeszę drugą, tej osnowy. „Mosraie 
wrócili a j dawniejsze »woje pozycje, ponuwaz 
ttan powietrza ty ł  bardzo zły. bu.hz* operacje 
łotrzy wiano.4* Dawniej brakowało Moskalom wo­
dy, teraz „złe powietrze" kazało im się cofnąć. 
Jakie znaczenie mają te słowa, wszyscy już wie­
dzą. Że Moskele byli ciągle bici i osta.aezme 
zostali pokonani, wypływa najjaśniej z urzędo­
wej relacji Muktara paszy, która do Stambułu 
przyszła d. 10. bm. Oto jej treść:

Walki z 2. i 3 października okryły chwałą 
armję turecką. Mimo prztwazających sił nie­
przyjacielskich, Moskale zostali pobici i na ca­
łej iinji odparci. W . k3. Michał, który sam do- 
w**dz*ł w tej bitwie, mi»t 64 Uataijonów piecho­
ty, 14 pułków kawalerji i 130 dział. Mukcar 
pasza ocenia straty meprzyjadela od 8 -10  000, 
i hociaż okoliczui mieszkańcy twierdzą, że Mo­
skale stracili najmniej 15.000 lndz; Straty Tur­
ków wynodiły 2.500 zołuierzy. Frócz tego Turcy 
wzięli jeńców. W sknteit tych bitw Moskale 
cofnęli się z wyżyny Kabak ku podnóżom K v  
rajai Walka, która w kilka dni później wizała 
między „siami Knrhhan aH adsziVali, skończy 
ła się także zwycięstwem turecki om. Walczono 
4 godziny, poczem Moskwa cofnęła się na całej 
1-nji, straciwszy 1 2GO ludzi.

Pod tytułom „Ciemne pnnktyM zamieścił 
daenaik moskiewski Sowo jo V*'ramia szeregi fak­
tów o przemewierstwie i niedołęstwie pi akty ko- 
winem przez intendeuturę moskiewską. u re na 
potwierdzenie tego jeden szczegół: Gdy odd*.iai 
księcia ImerytyńbKiego siał w Gabro wie, wypie­
kano tam codzień dla wojska ca ł-g  > dystryntn 
18.000 porcy: chitba. Wtóm przybył do Gabro- 
wj ósmy korpue, a z nim intendent^ra Natych­
miast zastanowiono wypieaanie chleoa, i nic 
spruwadzano go dajmy na to z T j rnowy, ^0 
wiorst odległej, aie aż z oistówy wiorst da­
lekiej. Z  Sistowy aprowadzano suchary, sporzą 
dzane oczywiście me z taniej rumuc kiej mąki, 
lecz z od. skiej aroższej znacznie. Lhoć ju* w 
Sistowie wiedziano, że suchary te nie do uży­
cia, mimo to przewożono ja oaarytemi Wozami 
az do Szypki, płacąc po 7 rubli dzioottlez& pod 
wodę. W  Gabro wic konstatuję, ^chary ze
psute, i podają za przyczynę,. ze w leniący Wló. 
źl> je bez: płomeanego nakiycia. w  tea śposob 
okazało się, ze niuogo nie można pociągnąć do 
odpowiedzialności za zepsuty piow.ant, a z dru 
giij  strony daio to znowu pochop do znacznych 
zamówien płótna w fabrykacu odoskich do oury- 
cia wozów,

Aami*al floty tureckiej, Hobart pasza, ogta. 
sza w londyńskim dzienniku im uś wyczaj 
interesujące pismo, będące odpowiedzią ra roz- 
i*az dz.cuny mosh*ew3kicgii jenerała Ar**z.s, w 
którym tenże mówJ o „nakomitym ataku mo- 
skiewskicn łodń torpedowych na jeden pancernik 
turecki w zatoce Sacham Balem „Bzcczony pan 
cernik — mówi admirał turecki -  który według 
słów irorkiewskiego admirała miał zatonąć wśród 
okrzj ków : hurra! i dziękczynień Bogn składa­
nych, stoi vr tej chwili najspokojniej w Boslo 
rze, me poniósłszy zaanej szkody, nawet Ss-ory 
ufcjinniej-zej, »  sławny czyn mwmuewssicń todzi 
torpuaowycn, jak wiele mnycb podobnych ata­
ków na turecką czarnomorską _  zakończył 
się tylko dymem- lane* bohaterskie czyny, i**0 
to: zrabowanie i spalenie bezbronnych statków 
kupieckich i wysadzenie jałogi na oiwartem n:->- 
rzn z iOditi, aby szuaali najbliiszej drogi do 
poriu, o czem także ow rozkaz wspomina, nie 
ptotrzebają objaśnień. ■ bo) wmlia jest godnein, 
że oficerowie wysokiej rangi kładą swę imiona 
na takich pismach. Ani n» chwilę nie powątpie 
Wam o odwadze i podziwiehiw godnej przeusię- 
biorczości moakiewsaicii olicerów maryniirki, ale 
mogliby uzyskać prawdziwą sławj, gdyby się 
Dfczpoilst&wiue tak me chwalili. DGczcgoż me 
wysyłają swych sławnych „popćwear- !1 ^reckie 
okręty krążą Antylami po dwa okięty, a turecka 
marynarka, paia tauże ząd^ą odszc«egulaieBia, 
się; ale trudno co zrobić moskiewskim pancerni­
ki m, ukrywającym się za fortami, bronionymi 
działami najcię/szego kaliDiu, do któiych przy 
stępn bronią jtszczo oprocz tego niezliczone tor- 
peuy, pozakładane na i,ztery miL od brzeg a. — 
Go się tyczy ataków torpedowych na Gzamęm 
morza, w wszystkie .me udały się haniebnie; 
nie z braku odwagi komendantów, ale p orne waz 
wszystkie są do niczego (mówiąc to zt stanowi­
ska ich przeznaczenia). Futrzeba tylko miitó
wolny wniok, a łodzie torpeaowe będą niet/ko- 
duwe. Przyczyną zaiszczema kanonierki na Du­
naju przez pięo łodzi torpedowych, była opiesza- 
■̂sp i n:ezd*)lDość ifwe#dąntł»- Moskiewscy ma.

DZIENNIK POU3H

rynarze wiedzą aoDrzc, że to, cc mówię ( jest 
prawdą, po cóż więc ta dziecinna fanfaronada? 
Piszę się itd. (podp.) Hobart pasza, na okręcie 
„Athar Jeefik" 19. września."

Z  rowów ttrzdeckich pod Oryiotcą, 2. pózdeierniJca.
Turcy Plewuę zamienili na straszną forte­

cę. Przeszio 20 redut broni przystępu do mia­
sta. W iększa część tych redut znajduje się na 
wschód i południe od Piewny. Zbudowane na 
wierzchołkach wzgórz otaczających Plewrę. Na 
przodzie redut zuajdujc się mnóstwo innych szau- 
ciw , zktóiych każdy dominuje |«a pizód siecie 
leżący i jeden drugiego przytem flankuie, biorąc 
miejscowość w ogień krzyżowy. Aui więc my- 
ńieć o zdooyciu szturmem odrazu. P* zókonaU się
0 tem aż nadto, szturmując pierwszą reałtę 
grywicką Zdobycie jej P 'tez fiumunów i Mo­
skwę , należy priypisao jdtiemus cudowi. Jeżeli 
idobyeie jednej tej reduty kosztowało kilka ty­
sięcy zabitych, to dla zdobyci0 całego o d o łji  o- 
szańcowanegc, jakim jest Plewna , przysztói y 
poświęcić całą stutysięczną ąrmję Dlatego to hu- 
muni wzięli sis na dowcip i z diugą redutą po- 
czynoją juz teraz sposobem oblężmczym Di aga 
ta reauta Gry wieka leży o 100 metrów ud pier­
wszej, Bumum nazwali ją Flcwm^ą, co zniczy 
mała Plewna I  my tak będziemy ją nazywać. 
Otóż Plewnica wprawdzie nie o wiele dominuje 
sad pitoiwszą itdutą gry^i-ką, znajdującą się 
juz w rękach sprzymierzeńców, lecz za to jest 
oak poiużoDą, że ogniem swym brac może we 
flankę kolumny moskiewskie, jtśliby takowe ze 
chciały pisuwać się w za^n iduim kierunku, Lu- 
redutom połeżonym na południe od Plewny TVi, 
doezuem w ięc, żebez zdobycia naprzód P iw n icy  
ani myśleć o uderzeniu na ^uuc leduty. Z  Jogę 
Plcwnicy stanowią 1000 piechoty i e aział. Mo- 
skwa /. pierw3zcj zdobytej reduty gry wic kiej 
zrobiła prawdziwą fortecę. Jeor tw szaniec zb 
mumęty o pięciu fazach czy li bokach, bok każdy 
dmgi-na 70 metrów; przysposobiony do obrony 
tas piechotnej jak i armatcwej, dla : skrycia 
dział i zołnierzj oa pocisków turecnich, poro­
biono na walacb liczne trawersy, poczynając od 
tej reduty grywickiej, Bamum, aia atakowania 
Pl iwuicy zmuszeni byli przeprowadz.ó aż 4 pa­
ralele, i -e m  z czwartej, podstąpili aproszą 
^ut tak Dlisko, iż Łuajdflją *hę nie v ięcej jaa o 
jakie 30 metrów od kąta wyskakującego Plewni- 
cy. Row  tylko przedziela Turków ud Knmwnow
1 ostatni wieuczą j u ż  grzrnet stoku. Gtzancowal; 
się tam strzelcy; wkrótce staną działa i mo 
żdzierzo dl* zasypenia ogn*em Piewnicj, a do 
piero, gdy już artylerja zrobi dostatecznie swo­
je ruszą do szturmn z bagnetem!

p o  bardau wiela tradaościacn niaro się mi 
narf szc e dostać pozwolenie "d sztabu księcia 
Barola na zwidzenie pola walki. Siadłem dziś 
tedy w Wrbiey o godzinie 8 t ran i  n i koń i 
pojechałem. Po godzinnej jezdzie stanąłem na­
reszcie na miejscu, t. j na plaskowzgórzu wrbi- 
ckiem, i ot Cu Ujrzałem. ILezl.czone mnóstwo 
rowów st zeleokich najrozmaitszych rozm iarów-  
dla rot, plttonów i całych kompanij —  pokrywa­
ły stoki ptaskowzgórza frontenf zwrócone ku 
plew uie, a nalej o jakie pół godziny drogi ku 
piewnie widać byłu .całą linj? bateryj i 3 redu­
ty. Najwyższa była właśnie odeorana Tumom, 
jtu  niej więc pcjechałm. Całe pole jak gradem 
zasłane byłi tuieckicmi kulami karabiuowemi, 
mitrailezowemi — czerepami gianatów, szrapne- 
lów, a dalej fazami, mundurami, poiamanomi ka­
rabinami i ledeworkami. W  powietrzu świ3t, 
dym, tuk, ciągłe błyskawice; rój kul karabmu- 
wych z rowów tmeckich przelatuje nad n&szemi 
głowami, Moskwa i Rumuni także nie próżnują, 
udało się nareszcie cało dostać się do rednty 
pod tym baldachimem pocisków.

Ujechawszy w redutę, zsiadłem z konia, i 
krjtą droga dostawszy się chyłkiem m» miejsce 
bezpieczniejsze, począłem obserwować. Nadmie­
niłem juz wprzódy, jak wygląda rednta giywi 
cna. Zastałem armaty, mitraiłezy i trzecią część 
załogi ciągle gotowe do daaia ogu*a, gdy tym­
czasem. recztnjące dwie trzecie załogi odpoczy­
wało. Żołnierze siedzieli kapkami gawędząc lub 
zażywając skromny posiłek, wni spali, a znów 
inni broń lub mundur czyścili, jakby w kusza- 
rach u siebie w domu. Dużo ówieżo wzruszonej 
i wzniesionej do góry ziemi — to mogiłki, spią 
tam na wieki zabici. 2  reduty poszediem do ro­
wu strzeleckiego, położonego na lewo. Znala­
złem tam zoinicrzy 7. pułku iorotancow. Ozęsc 
>eh stała w strzcinicach pomiędzy koszami, z 
bronią gotówą do wzięcia na cel, cięśo przycu­
pnęła w jamach porobionych w wale, otworem 
oa Tarków. Lewe surzydło tych rowó w przypie­
rało do mewielkit-gu bastjonu uzbrojonego w 
działa. Dla specjalisty mepodebna się zorjento- 
waó W tych szańcach j pojąć ich znaczenia. 
Z  rowu strzeleckiego prze, ho**zi się rapt m na 
drogę krytą, z szańca 4 ia piechoty do bateryj 
ula dział obiężniezych i tl d. Błądziiem tedy jais 
po jakim labiryncie; następnie poszedłem ua pra 
wą stroDę reduty i cnaiuzłem tam toż samo co 
i w parałulach a później aproszacn. Oprowadzał 
rmę major Eratuuesou, komendant reduty gry- 
wiekiej szahi-ow koło niej lecących. Jak już 
łuówiłem, Bamttnl Podkopali się już o 40 kro 
ków od Piewny, i wieńczą już jej stoku grzb*et.

Nie mogę .naczej nazwać tych wsrystkich 
robót jak tylko olbrzymieau, szczególnie mając 
mi- uwadze krotkosó stosunkową czasu, w jakim 
dokonane zostały. Wytłumaczyć to tem tylko 
można, ze Bamun z natury zdolny jest oardzt 
do wszelkich robot ziemnych; pr/ywykł on u sie 
bie w domu kopa" się w ziemi; mioszua najczę­
ściej w ziemianach- Dorobaucy, żołnierze lrnjo- 
wi i strzelcy będący w szańcach wzniesionych 
na stoku Pierny, jeszcze bardziej ,<*b gdziein 
dziej mają się na ciągłej baczności i Ciągie się 
ryją w ziemi. Niecnuo tylko ołyśnie fez z poza 
Waiu, wnet „etki aarauinów zagrzmią z szań­
ców rumuńskich. Turcy przycupnięci za walem 
także czatują, i meenne tylko jaki Rumun wy­
chyli się z za kosza, wnet z dziesięć kul bwiśnie 
ma koło nciia. A  tak są bliscy jedni od drugich, 
że rozmawiać mogą, co też czynią nieraz przy­
jaźnie konwersująo Tarek z Rmn.nem. Oprócz 
tego na stoku, tuż pod szańcem Rumunów a 
przed rowem tureckim mnóstwo wala się tru 
pów. Książę Karol z ks.ęciem Mikołajem dwa 
razy juz posyłali do Ormana, ażeby pozwolił 
pugrzeoaó tych trupów, ale Osman auu słyszeć 
o tem nie cńce.

Po trzygouzmitym pobycie w jzańcach, po­
cząłem wracać, i w tejże samej chwili, jakby na 
Kznaz poozęiy gizmiaó z * bu stron działa i mo­
ździerze, To tu, to tam uścisnął mi ońcer rękę, 
j »  także żcgaając źycaeoiem szozęsoia; kitka pa-

piewców rozdałem na prędce, ów mi podał ognia 
i spieszył już na miejsce. Pomiędzy zoł«. srzami 
rumuńskimi poznałem dwóch moicb kolegów po- 
częsoi dziennikarskiej, ty ii w DianduraclL. już trzy 
dni i trzy noce pod bronią ani oka nie zmróżyli 
i gotowali bię do czwartej podobnej nocy. Dzien­
nikarze ci żołnierze nazywają oię Roueti. oj­
ciec ich jest prezesem izby w Bukareszcie, i ich 
musiałem pożegnać. Pojechałem dalej. —  Działa 
grzmiały coraz mocniej, wkrótce niebo pokryło 
się chmarami dymu, kanonada rozpoczęła się na 
całej linji. Wtedy dopiero ^.odąc okiem za bły­
skawicami szańców tnreckich. pojąłwm ich kolo- 
salaośó. Opowiadano mi później że kanonada 
wszczęła się z powodu jenerała Todlebena, któ 
ry dla lepszego sądzenia o doniosłości stańoów 
tureckich, nmysmie rozkazał rozpocząć ogień.—  
Kilka bomb i szrapneli tureckich upadło tuż ko 
ło innie blizko, wydobyłem się z tego pb,Ha 
i stanąłem w Wrbiey, w głćwuej kwaterze k*. 
Karola, który wraz z w, kc. Mikołajem znajdo 
wal się wtedy także ne liuji.

U B O M l f i  A w
Lwów 13. paździemi ia .

M iiu io w a u a  i prsenlesiem a. Bada. lwo­
wskiego wyższego Bąau krajowego, radca dworu 
Franciczek Omeiz został przeniesiony na własną 
prośbę w stały stan spoczynku i w uzna u długo­
letniej gorliwej służby wyniesiony został do stanu 
szlacheckiogu. —  Minister sprawiedliwości p.zenlódł 
aa własną prosDę następujących sęaziów powiato­
wych: Ludwika Krzyżanowskiego z Skawiny do Wa­
dowic, Juljjsza Fischera z GLgowa do Skawiny i 
Rudolfa Jarosza z Kaiwarji do Ciężkowic; przeniósł 
następnie sędziego powiatowego Władysława Rużań- 
skirg. z Zasowa do Giogowa; mianował adjunktów 
Karola Górę w Limanowej i Józefa Głozhiewicza 
w Brzesku sędziami powiatowymi, pierwszego dla 
Kaiwarji, drugiego dla Zasowa; uazieuł dalej posa­
dę aajunkta sądowego przy trybunale w Nowyir Są­
czu, adjunktowi sądu powiatowego Jędrzejowi Homme 
w Przeworsku; mianował adjunkta Bądu powiatowego 
dr. Romana Witskiego w Badiowie, adjunkten. przy 
sądzie krajowym w K*akowie; przeniósł następnie 
na własną prośbę adjunktów sądu powiatowego Jana 
Sitowsniego w BieJtj i Bronisława Kawskiego w 
Nowym Sączu, pierwszego do Starego aącza, dru­
giego do Lańcuut; mianował nakoniee następujących 
auskulTantów adjunktami sądów powiatowych w okrę­
gu krakowskiego wyższego sądu krąjcwego: Jam 
Bączai&kicgo dla Limanowej, Józefa llomolaota dla 
Biatąj, Emila Tilles dla Wojnicza z przydzieleniem 
służbuwem do sądu pow. w Brzesku, Józefa Zaufała 
dia Wieliczki z przy dzi leniem służboweiu do sądu 
powiatowegu w Limanowej, Ignacego Keera dia 
Przeworska i Franciszka Pougórskiego dia Ra­
dłowa.

R ytikn  tutejszym nad bramą namienicy ar­
cybiskupiej 1. 9 wmurowaną zcotała wczoraj płyta 
marmurowa z napisem: .Michał Korybut Wiśniowie- 
cki, król polski, wielki książę litewski etc., udając 
się na wy prawę przeciw Turkom, w tym domu życie 
zakończył dnia 10 października 1675.“ "W środku 
płyty umieszczanym jest piknie wyrobiony nerb 
Polski.

Sftkola pospolita  0 0 . Dominikanów zdaje 
się być wyjętą z pod dozoru władz szkolnych. Do 
nossą nam zlaintąu, Ac yt III R u lic jakiś miody 
mnich posługuje się środkami dydaktycznem z po­
minięciem wszelkich przepisów i katuje dzieci tak, 
że mają ręce pupuchnięte 1 nie mogą pióra u- 
trzym&ć.

Z  Toscarp. o fic ja listó w  pry w  W  Husia- 
tyuic odbędnie się dnia 21. bm. o g’Odz. 2 z południa 
w sali rady pow. nadzwyczajne ogólne zgiumadzenie, 
na które wydział centralny tegoż Towar* delegując 
swego sekietorza, zaprasza najuprzejmiej wszystkich 
zamieszkałych w Ruciaty ńskiem szan. właścicieli dóbr, 
dzierżawców i oficjalistów, w celu wzięcia licznego 
udziału w zgromadzeniu i poparcia instytucji mające 
na celu wspomaganie wysłużonych oficjalistów i po­
zostałych po nich wdów i sierot.

Manna tnuzyKi. Ł dniem 15. Im. tozpoczną 
Bię lekcje w szkole gry na fortepianie pod kierowni­
ctwem Ludwika Matka. Kurs I. Nauczycielki: panna 
Paulina Lachner, pani jadwigŁ Du***t' i mni nauczy­
ciele, (W  tym kursie bodę użyte dzieła następujące. 
Behmitt op. 12, 13, 14- AOnler ćwiczenia i etudy. 
B„rtini op. luu. Clementi „Preludes Eiercicea." Czer­
ny op. 139, 299- Oh. Mayer op. 168. Bach „Prelu- 
des. Lonaty: Clementego, Haydena, Mozarta i utwo­
ry innych autorów.) Kurs II. Nauczyciel L. Marek. 
(W  tym kursie użyte bfldą dzieła następujące: Cra- 
mer Etudy; Clementi Gradus; Bacn Preiudja i Fugi; 
ResBler, Muscheles, Henselt, Chopin; Liszt studja i 
etudy; Ruiuel, Weber, Schubert, Mendeisohn, Beeth*. 
ven, Thalberg, Rubinstein, Marek, Schuman, Chopin, 
Liszt konaerta, ronda, sonaty, fantazje i inno utwo­
ry.) Bliższe szczegóły udzielają się w szkole przy 
piacu Św. Ducha pou 1. 10 codzien od godz. 1 — 3. 
Tamże składają uczennice i uczniowie egzamin wstę­
pny. Ćwiczenia wspólne na dwóch i czterech forte- 
pianadi późnitj oznaczone bęaą. Prócz występów pu­
blicznych w koncertaeh i wieczorkach muzykalnych 
odbędzie się z końcem roku popis dla wszystkich u- 
pzennic i uczniów.

Dla. w a le czn y ch  i pocz .ciw yeh  Tai k ów  
utrzymaliśmy szarpie i bandaże od WiUielma Długo- 
uorsKiego z Petryczonki, od hr. Baworo ws*.iego ze 
Strutowa i od Bajwosa ze Lwowa.

Stacje; telegraficzne z ograniczoną służbą 
dzienni) otwarte zostały w Komarnie i Rudkach z 
dniem 3. bm.

Ant. L iz o w ie cU , właśc. Nagłowic, wj brany 
został członkiem rady pow. w Jaśle, z grupy większych 
posiadłości.

S to w a rzyszen ie  rękodzielników „Gwiazda11 
urządza w niedzielę 14. b. m. przeastswienie ama­
torskie p. t. „Chłopi arystokraci,11 ebrazel ludowy 
ze spiewLami w 1 akcie Anczyca i „Toaejrzana 
osoba,1 • komedja w 1 akcie St. Dobrzańskiego. Po­
między przestankami wygłoszoną będzie dekJ-macja 
,,ModUtwa więźnia*1 Waligórski go.

T eatr, W  teatrze hr. Skarbka dzisiaj 13. bm. 
, Afrj kanka,11 opera w 5 aktach Majerbera

Stan pow ietrza . Dziś 13, października -j-d *B

K rakó a 12. października. Czai donosi: Wczo. 
raj w południe odbyło się uroczyste posiedzenie wy. 
działu lekarskiego uniwersytetu Jagiellońskiego w wy. 
łącznym celu pożegnania ustępującego z katedry an. 
tropologji i fizjologji prof. dr. Józefa Majera i wrę 
czenia mu nadanego niedawno krzyża komandorskie, 
go Fę- -Juzeia. Przemówił do szan. jubilata dziekan 
wydziałn dr Gustaw Piotrowski, podnosząc jęgc za. 
sługi wobec uniwersytetu i wydziału, jak niemniej 
znaczenie uózieluiuj mu przez cesarza dekoracji jego 
imienia. Wręczenie orderu spóźniłe m vrgL-j|

ua chęć uczczenia juDilata oojadem wspólnym przez 
profesorów uniwersyteckich, dla wyprawienia której 
czekano na pełnieiszy zjazd pow raniących z feryj 
profesorów Uczta tdbyia się w hotelu Wiktorja o 
godz. 5 przy udziale bainych proiesoiów uniwersyte­
tu, w liczbie 45 Toasty były wz**oszoi*e i*a cześć ce­
sarza, jubnata itd.

S zczerzec  9 października. W mieście aaszem 
nie małej wrzawy narooiłc odkrycie nadużyć niektó­
rych diurnistów sądowych, którzy pisząc w rodzie 
za nadzwyczaj małe płacę (niektórzy po 10 zł. uie- 
siecznie), jak pijawki rzuciły sie z pukątnem pisar­
stwem. na l u f , zabierając od tegoż po 8— 10 zł. za 
poda**ia, których zrobić nie umieu lub wcale niezio- 
bili. Bezpośredni ich przełożony c. k. kancelista są­
dowy, musiał zamykać oczy na to wyssys<*nie krwi 
ludu, bo wiedział, że gdy swym ajumis.om tym spo­
sobem nie dopomoże, utracić ich może zupełnie, a 
szczupłe pauszole nie dozwala znacznej liczby djur- 
nistów utrzymywać, a więc maszynerja sądowa po­
padnie w zastój. Kiedy jednak się spostrzegł, że 
naduży cia posuwają się za daleko, że tajemnice sądu 
by wają zoradzane, ba nawet że akta giną w sądzie, 
musiał zadać cios swemu dobiemu sercu i za wpły­
wem naczelnika sądu odoalić dwu z dawnych ulu­
bieńców, a nawet uprosić w sądzie dla jednego z 
nich o rewizję domową, którą właśnie 7. bm. z całą 
asystencją świadków wykonano. Obiegają wieści, 1* 
sąd zamyśla odtąd wystąpić energicznie przeciw po- 
kątnym pisarkom, jeżeli tylko ^zasu na to znajdzie, 
a niektórzy nawet mówią sonie ra ucho, że pai* kan­
celista pouczony smutnemu przykładam: sarn będzie 
czuwał nad tem, by nie odsyłano biednego ludu ze 
skargami i podaniami do djnrnistów, by tego ludu 
nie wyzyskiwane i d j n r n i B t ó w  nie deinoraLzowano- 
(Lepiejby było płacić djurnistów stosownie, a nie juk 
ostatnich wyrobników. Inaczej naturalną jest rzeczą, 
że biedni djuiniści pomnażają kontyngent pierzy  
pokątnych, a sądy *ic piaoąc roboty pisarzy dzien­
nych , same się przyczyniają do mnożenia złego. —  
R e i  ).

Straż ogniowa „cnotmcza tutejsza zostaU co­
kolwiek zaniedbaną. Na umundurowanie niektórych 
strażaków zrobiono długu około 130 z ł . , ale dotąd 
nikomu się nie ani, jak go oddać. Naczelnik straży 
bowiem od kilku miesięcy nie troszczy się o nią, 
kasjer wkładek od członków honorowych nie ściąga, 
prezes w snutek tego posiedzeń me zwołuje, a se­
kretarz rady zawiadowczej jakby w zabawce nagle 
i niespodzianib, nie czekając nr sta utowe zwolnienie 
go, mundur zrzucił i wystąpił. Takie ro pojęcie u 
tych panów przyjętego wbdług statutu na słowo ho­
noru zobowiązania.

H ozd ó ł 11. października. P Katu! Bratko­
wski c ar o wal ula naszej ochotniczej straży ognio­
wej składaną drabinkę, za który to dar dzięki skła­
damy. K o m e n d a .

W a r iia w a  11. paźdz. (R ó ż n e w ia d om c  ści.) 
Uczciwość stanowi wybitną i piękną ceche ludu pol­
skiego. Dowodów na to nie tylko w przeszłości szu­
kać potrzebujemy, dosWcza nam ich wiele i tera­
źniejszość. Przychodzi nam zazna izyć nowe zdarzenie 
potwieiizające powyższą uwagę. Biedni, służąca Jó­
zefa Tomaszewska, znała:zła w bramie domu Nr. 51 
przy ulicy Nowy-Świat znaczną stosunkowo sumę pie­
niędzy, bo wynoszącą sto Kilkadziesiąt rr Znalazłszy 
je, bez wahania oddała swej pani do przechowania i 
odszukała włos sic* li za pomocą ogłoszenia w „Ku- 
ryerzeJ. Piękny czyn goczien rozgłosu. Przed Lii ■ 
kuma dniami znów opowiada! nam jeden ze znajo­
mych, przybyły ze Szląska, jak w hotelu w Mysło­
wicach zostawił w otwartej szufadzie pa*ę tysięcy i 
wyjechał do Trzebini Płacił za bilet drobnemi mar­
kami, których miał kilkanaście w drobne) portmonetce 
i zapomnienie swoje spostrzegł dopięto, gdy już był 
w arodzo w wagonie. Jak miigi tedy najprędzej wró­
cił du Mysłowic, podążył do hotelu, a służba miej­
scowa, polska, oddała mu metkmęty portfel, ciesząc 
się żc „oni są kontener i nie chcąc przyjąć nagrody.

W  pałact Bruhiuwakini ma być uradzony szpi­
tal czasowy dla wojskowych na 2ó0 łóżek.

Pp. Trumbini, W ł. Górski, MynzkowsLi i Arved 
Poorten, wespół z Jdnufen* Wieniawskim, powzięli za­
miar urną dj ®ma seryi poranków muzycznych w sali 
Bttoursy Kupieckiej, na kióirych wykonane będą aicy- 
azieia klasycznej muzyki zbiorowej. 2jtdn0cłeaie po­
wyższych imion jest najlepszą rękojmią powodzenia 
tego artystycznego przedsięwzięcia. Zamiarem koncer- 
tanlów jest urząuzić w ciągu mies*ąca ństopada cztery 
poranki muzyczne, w odstępach tygodniowycn, w nie 
dziele.

Ktokolwiek przebywał kordon nasz w ci^gc osta­
tnich lat pięciu od strony Ausiiji, mógł zauważyć z 
jaką ścisłością urzędni. y celni. dop» i,ujn o wszelkie 
wyroby skórzane, podeszwy świeże i t. p. Powodem 
tej szczególnie ■ baczność) było wydane przed pięciu 
laty rozporządzenie mając*, aa cela zapubiażenie prze­
niesienia z Królestwa księgosuszn. Obecnie, jak się 
dowiadujemy, rozporządzenie to zostało zmienione i 
uzupełnione innem wydanem 22. wrześnu r b. Na 
zasadzie tego rozporządzenia dozwolono przewozić wy­
roby podobne i produkt* otrzymywane z kóz i owiec. 
Wzbroniony zaś jest stanowczo przewóz bydła roga­
tego (woły, krowy i cielęta), wyrobów ze skóry te­
goż wykonany :h, oraz słomy i dana.

Straszna katastorfa zdarzyła się w poniedziałek 
w Siedl< ich. W  pewnym domu pzywatuym w czasie 
sceny małżeńskiej oficjalista w przystępie gniewu 
strzelił z rewolwem do żony Ta padła natychmiast 
na ziemię, * m szczęśliwy drugim strzałem rozirza* 
skał sobie głowę. Żona jedna*,' była tylko lekko ran­
ną i Wprędce przyszła do przyromnoŁci z chwilowego 
omdlenia Mąż padł by więcej nie powstać Wszelka 
pcmoc okazała się daremną. Oboje małżonkowie mieli 
być podobno spokojnego usposobienia i żyli ze sobą 
zgodnie.

Rolnicy powiatu Pułtuskiego zamierzają starać 
się o pozwolenie na otwarcie kółka rolniczego. Spra­
wa kółek rolniczych widocznie jesl żywotną i na do­
bie, zysL.gj» hoTiem corai żywsze poparte we wszy8' 
tkich stronach kraju.

P oznań  11. października Kr. Józefa Stefiś°a 
z Powidza, skazanego zl przewinienie przeciw a,ta* 
wom majowym w trzech przypadkach na 150 it*-ł  
gizywien i kuszta, ścigają listami gończemi. — ’ ^ 8| 
Kowalewski zaś z Poznania, skazanym z os w 
banicję.

Leszlej nocy ukoro godz. k zapowiadały -nów 
sygnały alarmowe stróżów tutejszych pożal w 3 re­
wirze. Tymczasem okazało się, że nie w 3 rewirze, 
lecz na arodze do Dębiny : gorzał zagład zwarł 
.Neu A m eriii,'

Wolff, burmistrz borecki, mirnowany z^siał ł - ‘ 
mimsiratorem osieroconego majątku probostwa W 
rekwicy w dekanacie boreckim. zy

Z  Trzemeszna donooią do Ottd. Ztg, "a .
rewizji odbytej dnia 8. bm w mieszkaniu p JRerdzTć 
„kiego nie znaleziono nic, coby mogło P8*^0^ w 
domyci, że stoi w stosunkach a M., ar****0 ^ |. u  
Gmeznie z powodn wydawania fkłssywy^.. 
hapitaliity p- Węgiersklefo pwuWwafio > ^
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WycL ruoli; ponieważ zań pana W . nie było w aomu, 
przeto kazano ślusarzowi otworzyć wszystkie zanuci, 
lecz i a nle^o *Je SuaLEono nic podejrzanego

Bank pomorski „Rictere. haftliche Privatbank “ w 
Szczednij wtwbsił swoje wypU„y i to natychmiast 
po nagłej śmierci „wsgo długoletniego ayrertoi,, Fab- 
sta. Panika na giełdach niemieekich ztąd wielka i 
prawie wszystkie papiery spadły znacznie. Bank po­
morski obracał ogromnemi kap.uuami i miał stosun­
kowe z wszystkiemi wiolkiemi bankami Europy a na­
wet bliższe z bankiem cesarstwa. Dotychczas niewia­
domo, jak wielkim beacie dencyt, dzienniki obliczają 
go na rasie na 5 uiiljonów marek. Szczegóły umiera 
dyrekuora banku Pabstu nie sqj dotychezas bliżej zna­
ne , tyle jeanaz jest pewnem, że w Dane „ tym za­
szły sprzeniewierzenia na większe rozmiary.

Kurjer Pozn.a-h.ik' donosi, że znaczne stypendja 
mazame, pozostałe po zniesionej kongregacji Filipi­
nów w wostyniu , kom fsa» królewski, zarz^Jzajttry 
majątkiem ^re/biskupstwa, rozdzielił miedzy rządo­
wych* duchownych obu dyi cezyj i do odprawiania 
mszy przywiązanych do tych stypendjów zobowiązał

Oatmd Ztg potwierdza wi idomość, iż wikarjusz 
Ru-zkiewicz po odsiedzeniu wiezienia w Pleszewie 
ma być wygnany na wyspę na morzu NiemieckiuJi, 
mianowicie na wyspę Zingsc, mającą 11/l mili J  roz­
ległości, płaską i nieuprawną; mieszkańcy jedynej tam 
Znajdującej się wioski trudnią się Folowem śiedzi.

'Wikarjusz bebecki z Obornik, który w skutek 
przybycia proboszcza rządowceo'* Nowackie&u, u- 
tracil zwoje miejsce, umari niednwno a swjich rodzi­
ców w Poznania _______

W ie d e ń  12. pażdz. (E ro n ik a  wiedeńska.)  
A r /książę Rudolf powrócił z swej wycieczki do 
Snwajuarji i przybył z księciem Leopoldem bawar­
skim do Schonbrunnu. — Wczoraj rozeszła się pogło­
ska- ze papież umaił, miano bowiem dostać w wy­
sokich sferach dotyczący telegram. Pomyłka ta po- 
wstau. w skutek telegramu , że umai t Pabsc, dyre­
ktor banka malborskiego, o czem wspominamy w ru­
bryce „Poznań- . —  śledztwo przeciw zarajcom taje­
mnicy arsenałowej Naohtneblowi i Gotzowi, jako tez 
wBpółwinnemu Molierowi zostało już ukończone, a 
hr. 1 ismezan wniósł przeciw nim skargę o zbrodnię 
szpiegostwa z §. 67 ust. kar. Ostateczna rozprawa 
odbędzie się jeszcze tego miesiąca: przewodniczącym 
trybunału będzie wiceprezydent Hchwaigrr. —  Nie­
daleko rezydencji obiabowauo w tych dniach sekre­
tarza dwora p. Heim. Jakiś młody porządnie ubrany 
ozłowiek wyskoczył nagle, powalił p. seLrerarza na 
ziemię, zabrał mu zegarek z łańcuszkiem i pugi­
lares

P r a c *  11- października. Stowarzyszenie poczt- 
mistizów królestwa czeskiego, uchwaliło n» walnem 
zgrou -zeniu załozeme funduszu asekuracyjnego, w 
celu Wj nagrodzeni* stiat wypływających często z 
pospiechu w służbie.

P a ry ż  1<». paźdz. (D r o b ia z g i  paryskie . )  
Paryż będzie mieć proces z rządem. W  badżei jego 
wstawiono 65 tysięcy tranków tytułem dodatkowej 
płacy dla pastorów protestanckich na ten roL jeden. 
Rada miejska odrzuciła tę propozycję; teraz zań pre­
zydent republiki z urzędu nanozał jej przywrócenie, 
rada me chce tego uczynic i apeluje do rody pań­
stwa. Publiczność jest zaciekawioną tern, czy ta wy­
soka instytucja w tym razie pójdzie za słusznością, 
czy też naśladować będzie niższe sądy francuskie, 
które swemi wyi okami w sprawach politycznych nie­
dawno ostatecznie się zniesławiły.

—  Z  obiazem mającym przedstawiać apoteozę 
Thiersa, a Ul uię taki wypadek : Detuiile, j< det z 
dwóch malarzy, którzy ułożyli karton i zrJbiurali się 
do jego wykonania, opowiedział o tern znanemu ma­
larzowi Meissonier, któregu jest uczniem. Teu przy­
jął wiadomość cierjAo i oświadczył) Jak wiadomo, 
powoły wany był po śmierci Thiorsa dla zrobienia je­
go portretu i sam ma prawo i zamiar wymalować 
apoteozę zmarłego. Letaillo więe nie chcąc uchodzić 
za mewdz.ęezneg- ucznia, zrzekł się współpracowni- 
ctwa przy obrazie. Mćwią jednak, że drugi wBpół- 
pra.owiiih Vibert, nie związany żaanemi wzgięaami 
wdzięczności, i poczytując pretensje Meissoniera za 
przezaćzoue, postanowił wykończyć sam rozpoczęte 
dzieło.

—  V) tych dniach puwiwii uo Paryża z coro­
cznej swe, wycieczki po kraju „profesorowie fryzjer- 
s t w  i każdy wedła# .wyczają przywiózł ot sobą 
egzemplarz „na okaz- , tj. młodą przystojną dziew­
czynę z najpiękniejszemi o ile można włonami, która 
następnie wyetrojona, a głównie utr nona najartysty- 
czuiej, figuruje w salonie, recte sklepie fryzjerskim. 
Po przyDyciu do Paryża , profesorowie odbywają 
posiedzenie, na którem po raz pierwszy fryzują się 
sprowauzone egzemplarze i następuje rozprawa, jakie 
zaczesanie głowy mu pyć ustanowione na nadchodzą­
cy sezon. "  yn roku zdecydowano się na fryzurę 
a 1» Ludwik X V . Nk posicuzenie to zjeżdżają fry­
zjerzy z Wiednia, Londynu, tirukseli i innych stolic 
europejskimi.

—  Rozmowa przed wy boro ta ; „(iłogoj na oby­
watela bechuzet; on jest za pozostawieuiem marszał­
ka przy władzy do r. I8bu. —  U-> ■ -■'n Boohuzet 
to człowiek niepewny, zmienia opinję jak lieiiznę.-

W  takim razie możemy go byó pewni do roku 
1860.“

Sułtan n am o rd ew a n y ! Gubernator z Aden, 
jenerał Schnajder, douosi wicekrólowi lnd/j. lordowi 
Lylton, że sułtan Pudli w południowej AraDjt został 
zamordowany pośród swycn jenerałów, gdy właśnie 
wyiuzzał na wojnę. Morderca uciekł j me zdołano 
go schwytać. Następca jego został natychmiast ogło­
szony Drat „zamordowanego, Haidar Ali Russem, 
boftanowie Fudli płacą roczny Laracr angielskiemu 
rządowi.

Z  Odessy, jak donoszą miejscowe gazety, nie­
które ze znaczniejszych urm pr_emysłowj ch w Odes­
sie, zamówiły w Londynie kilkanaście statków paro­
wych po 4o do 45 ton wagi, pod tym jednak wa­
runkiem, że statki te mają bj ć dostawione do Odessy 
w 45 du po -awarciu poooju.

Z Saratow a piszą do isułotu, że z tamtej­
szą) gubernji wynoszą „ię prawie wszyscy niemieccy 
kMbiści. Udają się oni po większej części do Ame­
ryki.

A owe moskiewskie bilety kredytowe.
Oazeia ńhrioicy/c. WtedoirioMi pisze o tym przed­
miocie co następuje: Pojawienie się fałszy wj ch kre­
dy towy uh biletów, spowodowała przed rokiem, że w 
komisji przygotowującej papier/ państwowe, robiono 
szereg uoświadczeń. Doświadczenia ie miały na celu 
wygotowanie wzorow do papierów kredy towyeh po 
25, 60 i 100 rs. Początkowo zamierzono wsnjstkie 
papiery robić noloru białego i wzmocnić znaki wo­
dne —  portret miar być me drukowanym, jak to ma 
miąjsce na ooecnych papierach kredytowych, ale wo- 
dnf—  teraz jednak zarzucono ten zamiar. Bilet/ bę­
dą różnokolorowe, z tą tylko różnicą od obecnie ist­

n y c h  , że papier bęuzie robiony joż kolorowy, a 
4,1 tek jak obecnie malowany późniąj. Portret bę- 
dfc6 * wodnych znaków. Papier ma być cieńszy, ale 
i »  to wocniąjszy.

Panna M a rja  K ram sta ze znanej rodziny 
kupieckiej na Ssląsku, prżezna-Ł.ył£. 80.00C talarów 
na wsparcie choiych lub chwilowo pesady niemają- 
cych nauczycielek na Szląsku piaskim.

Socjalistynznh literatura dziennikarsku  
niem iecka wzbogaconą została >d i  października 
r. b. następującemi pismami: £>- mgsbergtr Freie,
rresee. S^hlenw g-HoUlbinvch^ Volkt~ritung, PfcLl- 
z.j h tSaai8"het VóUc»blatt, Mutdemhzhr VUk*frtund. 
'Vol):blait filr Borni, Ftonbuty, Lauaigk, Orzitzich 
Prgauer Vol ibiatt, Zeitr-S' Volk*frtunJ, Yol/ctÓloU 
filr dat Heriog>hum A ’tanbu< g, Voiytfdnditoh» Frńt 
Prefe. Dale, wychudzi w Wleduiu. Per Sozialiet, 
w ziuryenu: Der b<obachitr der t<,ziule,i Literatur. 
Wychodzący dosąd trzy iŁsy tygodniowo N*hrnburg- 
hilrthtr oozialde.nj/crat wychodzi obi cnie codziennie 
a nareszcie pcstanjwili socjaliści w Bielcfeldzie wy­
dawać nd Igo stycznia rp. nowy organ _wegc stron­
nictwa.

P rzed  <ądem u < r ę ;o w y m  w Mosz wie to­
czy się ciekawa sprawa kryminalna i ze względu na 
swą istotę i osooy, które do niej należą Chodź} w 
niej o zabór podstępny pieniędzy i dokumentów po 
śmierci kupca Zanftlebena. Obwinionymi są : jenerał 
Leonid Ran ung, syn b. ministra spraw wew n^trznycn 
I  ańskoj, radzi ca dworu Alferćw i inni, ówiadków po­
wołanych jest 47.

O g ło r z e n t a  a ia ą d « w e  „G** Lwow. ,-e 12. bm.
L i c y t a c j a .  Realność pod 1 116 w Nowoiańcu (powiat 
Pukociko). Cena wywołaniu 400 złr. — Retlm.śó pod 1. 
27 w Libiątu (powict Ckrei»nów). Cena wywołania 390 
•łr. — Realność pod 1 260 w Chrzanowie. Cbt« wyw»- 
Lnia 1740 ih . — Realni ść cod 1. 268 w Dobczycach. 
Cena wywołania 100 cłr — Realność pod 1 *33 w Dub- 
zyiauh Cena wywołaoia 340 cłr. — K o a k n r s a .  Po- 

»ada kancelisty w XI. kitsie rangi orzy sądtie powiatu 
w>m w Ncwym larga. -  ^typendjan aroyks Karola 
Ludwika 180 tir. dla aezciów wyotitło prawa i admini­
stracji w uniwersytecie lwowskim i krakowszim. -  Apte­
ka w Zydaczowie.

Dział literacko-artystyczny.
(„D o ra / dramat w 5 akiach "W. Sardou.)
(bc) Staizeją się Indzie —  starzeją się talent.. 

Zwykła to kolej na tym świede: j p winow> ioa pt 
etów także jej ulega. Młodzieńcza siła, polot, ńm- 
Uwsja, intuicja —  wszystko to sUbme i  „Lasem: 
i wuizany się wy paiąją. bardou, ton półbóg nowo- 
czenuej komedji, ten olbrzym w „bcarych kawalerach,-  
„wafonauiacn, nÓwiartt,e papieru" —  jakże licho 
przeustawia się w takim „Btryju damie" lub „Nitce 
jedwabiu.-  Ja : stary orzeł już nie dowiazi, szpony 
dowcipu utarły się, nie wpijają się już do krwi —  
łaskoczą co najwięcej. I w pi órze* poznać jes&cze 
pióro potężne, władające podług zachcenia całym 
scenicznym aparatom elektów i efekcików, ale tez i 
na tern koniec. Brak pięknego poczucia zastępuje au­
tor vyszuk*waniem nadzwyczajnych koiizyj charak- 
teiów. Mniejsza o psychologiczną prawdę, mniejsza
0 artystyczną budowę sztuki, byle tylko Cuś niezwy­
kłego, wprawiającego wiozą w poaziw i osłupienie, 
byle tylko efekt, byle efekt. Z jakich dotychczas po­
wodów wy pływały na scenie kolizje między obiema 
płciami V wszak tylko z miłoBci —  trzeba coś no 
wego! —  Zióbmy tym motorem dyplomację, hołdu­
jącą haniebnemu systemowi szpiegostwa, będzie to 
cos niezwykłego, co musi Bzcuce zapewnić powo­
dzenie. Oto geneza „Dory.‘* Cała rzecz rozchodzi 
się w Bzcuce, o niesłuszne podąjrzeme męża, że żona 
jego jest płatnym ajentem obuegu mocarstwa i nie 
waha się nzwet targńąć na u-.ą świętość, jakiem dis 
żony powinno byc zamknięte biurko mężowskie. Po­
dejrzenie to odgrywa w sztuce tę samą rolę, co za­
zdrość mężowska, spiowadza rozmaite dramatyczne 
kolizje, wyzwania na pojedynek, szlochy, mdlenia
1 t. u. w końcu pokazuje się bezpodstawność tego 
podejrzenia i sztuka kończy się przykładną zgodą 
w stadle. Dla dodania życia tema. obrazowi, autor 
zapełnił scenę knkoua osobami z dyplomatycznego 
pumwiatka kosmopolitycznego, upstrzył zazdrością 
jakiojń czeskiej awanturnicy, popieprzył kilkoma kon­
ceptami i oto wszystko. (Jharakterystycznem w 
„DOrze“  jest ic t .  mamy tam ludzi wszystkich na­
rodowości, dwóch Francuzów, Moskala, Węgra, bo­
haterka jest Hiszpanką 11. d. Ula osego autor wpro­
wadził tyk  narodowości V czy chciał może każdą z 
nich zcharakteryzuwac ? Dynoymnioj, wszystkie one 
mogą mieć jedną i tę samą ojczyznę, nie potrzeba 
nic w BZtuCe zmieniać, tylko nazwiska przeinaczyć. 
Onaraktery dwóch głównych osób w sztuce są bar­
dzo uobrze pomyślane i przeprowadzone, choć w SLoze- 
gółach zarzut przesady nie byłby niesprawh dliwy. 
Na inne osoby, z wyjątkiem starej margrabiny, nit 
wielką autor zwracał uwagę, bą one wcale ołahi i 
nic mą, t innego zadam*, jak tylko zapełnienie tła 
obrazu. Pod względem budowy, uważać musimy 
„D orę za rceoc iiiy d io ł , : nie jest to dramat, ale 
powieść udramatyzowana: ekspozycja strasznie długa 
i pozbawiona interesu, a i w n*»tępayvh antach sto­
sunkowo do akęji aa v iele niepotrzebnego rozhuworu. 
Braki te wprawdzie nie występują zbyt jaskrawo, 
pokrywa je  bowiem autor niisfcracwskim uyalogiem i 
dość częstą zmianą występujących osób, mimo to je ­
dnak ałngoso sztuki musi znudzić widza.
dla naszej publiczności tztuka ta ma tę wadę, że w 
większej częSci jest nlozi ozumiałą: odsuniętą od głó­
wnych zrodeł dyplomatycznych machinacyj, całe t»J 
społecztustwo przedstawione w „D orze“  wydaja się 
ni, zrojumiałom. Dla tego też sądzimy, że u nas 
, Dora“  długo się me utrzyma na scenie. Przeuata- 
w eińe „D o r y ‘ okazałd w całej nagości, że peiBonal 
naszego teatru posiada bardzo mało sił do salonowe­
go di amatu. Tytułów ą rolę giała pani Ładnowska, 
artystka »j ry  an>, pracowita, ..toręj jednak bar­
dzo jcszcu, wielo brakuje, aby mogła grać s powo­
dzeniem role bohaterek. Bscegóinie ruchy jej wyma­
gają radykalnej puprawy. Ja to  „D ora*1 miała p. Ł . 
kilka chwil bardzo «*ez*śliwych, a nawet oryginal­
nie pomyślanych, n. p. scenę, w której z najW/zszym 
bólem i oburzeniem rzuca swemu przyszłemu mężowi 
w oczy zarzut „chcess mię pan zrobić swoją ko­
chanką' 1 i końcową scenę w atcie czwartym, całość 
jeanak zaledwie znośną naswać można. Nie bardzo 
szczęśliwszym od nauobnęj swej małżonki był p. Ł a ­
dno wski. F. Ł . w chwilach uram«oyeznych zawsze 
jest wybornym, aie gdy przyjdzie prowadzić zwykłą 
konwersację w salonie, gra jego nie zawsze jea» wzo­
rową. P. Ładnowskiego zawsze i aazibyśmy widzieć 
na scenie w kostjumie, a w tnżurku lub fraku jak 
majuaazipj. NiecL Bóg przebaczy dyrekcji powierze­
nie roli jakiejś księżnej pani Binkowskiej Pani L . 
była cugi wyborną subretką, obeciue znakomitą jast 
Marcinową w „bkalmierzankaUi, '1 a.e role aiysto- 
kratycznych dam może tylko parodjowar, Równie 
niestosowną była dla pani German, artystki posi 
uającej niezwykłą girę komiczną, rola psendo-hrabiny 
Źiybki. W chwilach diamatycznych pani G. wywoły­
wała wręcz przeciwny efekt —  mimowoli pobudzała 
do suiiechu. f .  Tereukocsy miał rolę bierną i wcaie 
się nie źle z nitj wywiązał; radzilibyśmy mu tylko, 
aby się pozbył nienatrralne, sztywności. Jedynie 
włzściwymi w swych rolach byli pp. Kwieciński i

Aszperget oboje zawsze wyborni w sztukach sa o 
nowych. Przedstawienie „Dory wykazało, że jeżeli 
dyrekcja nie pc.tara się o dramatycznego amanta 
i hohatertę, to o aawaniu Łęjnatów ani mowy być 
nie może.

Tygodnia numer 7. zawiera: Wydawnictwa 
ludowe; Kiwawe znamię, powieść przez J. i. 
ELraszewJtiego (c. d.); bpn.wa polsko-prusna na 
soboize konsutjii-.jeńskim, przeżM. Rantucklego (dok.); 
Bohdan Zaleski wobec dziejów lir/ti polskiej, Stu- 
djum A . G. 3omc '(c. d.) ; Z pamiętników Karola 
Brzozowskiego. Powrót z Bagdadu EuLalem (1871 
r.) (c. d.); Studja estetyczne, przez Wojciecha Dzie- 
duszyckiego (c. d.) ; Bezimienne dziecię, wiersz Sta­
nisława Grudzińskiego; Wet za wet, Obrazek z ży­
cia krakowskiego, przez »utora „Kłopotów starego 
komendanta" (c. d . ) ; Piśmiennictwo polskie; Toatr; 
Kruiiika pa./ska (duk .); TyJ*ieó lwowski; Biblj„- 
gra^ja polska; Wiadomości z kraju i ze świata; 
Rozmaitości; Od redakcji. —  Pienomeiata kwartalna 
we Lwowie wynosi 3 zł. 50 ct„ zamiejscowa 4 zł. 
40 ct.

S p ra w y  gospodarcze i handlowe.
L w ó w  12.października, ibprzwoadanis lwowskiej Izby 

kupieoLie,,,. Ceny za 100 lrilogrwwów paritaj L-n&w. 
P il ani ca o« rwona ałr. 10131 do 11'—, pssenija biała 
1C'25 do 11'—, ps&cnion żółta złr. 9'75 do 10'.—, jesiwiua
 d c  , Łyto 660 do 7'—, śiednie — do — ,
jgozmień broi arny 6 60 do 7 30, pastew. 5 50 do 5 - 0, 
ewie> złr. 5 25 do 575, groch do gotowani- złr — '— 
do —•—, pąste-ny su. — •— do —'—■ wyka złr. —•— 
d o — —, bób efr. —'75 do 8 (15, knkorudza stara złr. 630 
do złr. 6-70, sowa -Ir 6 25 do 5*76, r*epak zimowj złr. 
16 50 do 17'—, « 9*nj[ 1-tni — do — , Irianza 
11*76 do 12'—, nasienie Imane do — , narleni 
konopna —'— d o —•—, koniezyna 66'— do 60'—, kminek
 do i anyi — —. a o  , an/4 płaćki —
do — .

Spirytus za i.0.000 litrów prooem : go w wy zł. 30'60, 
w terminach w m iniiąou l_

Waluta: mark rtr. 6b'76: rubel 1’13' j ,  Napoleondor 
sir. 9 66.

W le d e łk  11. października. Na dzisiejszy targ dowie­
ziono cieląt 1981, zabitym wieprzów *93, zab.tyoh owier 
476, jagniąt GOO, żywych owiec 12278, żywej merogaoiziiy 
galicyjskiej 000, wigierskiej 000, razem 1501 sztuk — 
Cielęta płacono złr. 46 — 6c, -au t owce złr. 60 do 40, 
zabite wieprze 47 do 60, jagnięta raioty —' du — , żywe 
owce węgieruziz i moskiewskie płacono po ałr. 32'— du 
42'— prugte uwce w ozarnej grubej wełnie złr. 32 — 40 
>iierbgań.na golić. zł. 36 — do 40—  węgierska 48 — dc 
49'— za ICO -u c  żywej wagi.

W. A m i r o w i o z ,  Oaie ntierbóok Leopolostiii
*1 Icd b ii 11, pazdiiernika. Według ogłuszonego ca 

turgu bydła rzeźnego rozporiądzęni* namiestuictwa, za­
kazany z.jtał wywóz bydła u tut- jLiego targu do wsi, 
sikich prowiucyj. W skutek I go na razie -^ęd Dydła 
ua targ tutejszy pokrywać będzie tylko miejscową kun 
sumojj.

1 - r e l c i . i .  c  lo. pazdsiernika (Sprawozdanie targowe 
Lotiu koenzowege Danku gal.cyjskiu^o w Królewca). 
Powibtrru było wpr^wazie łagodniejsze, lecz zapowiada­
jące ztrazezu rychle nadejsoie zimy. Na zaohtasie, a 
mianowicie w Aug.ji, było powietrze przeważnie pięzce, 
w szatek oz.gu prace w poiu szybciej postępowały. Tem­
peratura znacznie się uchłoumła, północne i zaohodnie 
wiairy cjuwyły pcia i wilgoci, która to okolicscość umo­
żliwia nkonosenie ś lenny oh „roo w polu, oraz z więzi 3- 
uia rtstty zb-ża. Rezultat sprzętu kart.iit n ó  pozwala 
aie kuh ruoić subio naUz.ei, co do plonu.

W banom ubozoa/m panowało do; śrudy dawnieja :e 
ml .bo uspusubionie, leoz odtąd nastąpiło pewne ożywie­
nie. W Ameryoe ceny judnaati- .ię obniżyły. Targi an- 
gieisaie miały pc zątzouo przebieg nader spokujuy, do­
piero w piąte* donoszono stamtąd o stalasej tendcnigL 
JLlgja nutu walu ceny niz-*u; we Frautgi oenj również 
się obniżyły, w skutek Huczniejszych dowozów, lec* u- 
trzymzla się wielka chęć kupna. \V Niemczech pozostały 
oeuy prawie met-neone, mimo obfitego importu z Ruz- 
-ji, Węgier, oraz dowozu z kraju.

Na uaizym t, rgn zDOżowy m hyły w niektórych dniach 
giełdowych uosc zn-ceae dowozy, narz-kauia ua nitre- 
gurarną ekspedycję c d i i  muskiencoiob c.ągu tię jeszcze 
powtarzają, prsez 00 nasz eksport zuaozme uierpi.

PbZoUita n_ała w pierwszej połowie nygodnm aupo- 
obieme słabe i tendencję zniżkową, która się najwię ej 

na puśl-Uniąjszyoh gatunuaoJi odbiła; Troszegztimsj zdo 
ła<y jedna*to od piątku znowu dawniejsze osiągnąć oeny. 
»ytv krajową bea pokupu nawet przy zniżających się ce­
nach, pouoz,.  gd> mŁ.kmwskm niuamieni e p«»o.tsło, 
_,rzez co różnica ubydwóoh tych gatunków 00 n i  stfje 
gię mniejsrą.

LLsudet terminowy -granic.ał sie n,  małj0Ł „p„ e. 
datacb, po oenaoh zessłotygodniowyoh. Nrsk> stan boa 
uOaZbgo kraju zuaje się wreszcie wzoudzać chęc kupna 
innych importujących portów. Jęo-mmń obnoiej dowie­
ziony, obniżył ■ ę w otnie, niizuowicie gstiuki na pa­
szę; browarne zza nie doznały tak znocznej obniż*u — 
Uw.os Dei popytu, obniżył «>ę w oen.l ; w handlu ler- 
miouwyin ceny początkuwo się podniosły, lecz po po­
kryciu potrzeb Zuowa s.ę obniżyły. — Groch oiiągai przy 
małyi,, dowoL.s wyuzo ceny , jednakże dopiero z nauej- 
aoiejn większych dowozów skonstatować będzie można, 
czy t.kowe tię utri-ymają. — Rzepak krajowy wcale nie 
dowiesicjj, tyła- moskiewski wiionycngatunkach utrzy­
mał ceny. — 1 _y spirytu0u obniżyły się i płacono loco 
*9 U -  k  “ » październik *o‘U -  49, na odstawę
wiosenną 61 - * r  /, m. aa lo .w o proo. litr„w

Płacono na n-aym „  1(J0
Pszenicę wybór, oiau* m o _  lbii ft a ^  _  
r». l  i i  -1  93 z .  pud, pszem. 9 białą Ud _  131 fi. m. 200 
do 220 ozyu - •*-  ̂ *e za pud, pszenicę czerwoną
U8 -  128 ft. m. 196 -  22* -cya rs. , 6 6 -1  ,3 z« pud ; 
żyto 116—120 ft. m. 118 — 139 czyh ri_ 0.y6 _  j . lz  
pud; jęcznneń browąrny m. 1*8 ao 177 ozyU rs 1 03 
do 1'42 za pud, na paszę m. 12-1--im  ozyii rs. lt t i— 1 2* 
za pud, owies biały m, 104 — l l »  czyli rs. 084 do0v6 
za pud; owies czarny m izO -126 ozyu 0 9 7 -1  OisBpuu; 
groch m. 127 — ló i  czyli rs. - 02—l  dl za pud; gfócn 
zielony mark 000 -  000 uzyL rs. o 00 _  0 00 za puc, 
gryka m. i l o  do 1*4 ozyU rsr. 086 do l  iO z .j| ia ,

. . _  -j/m uo 29? Ozyi rs. 1 99 do 2 06 zarzepak 1 r-jpot m. 200 uo -  y s.
pod. Kurs rubh: 208 76 «*>• rB 1

Informacja. Banowie komitenci, wysyłający zboże do 
Dorna ikonu-owego B .i$d  gzlmyjsLego w ifrólewc. r*- 
azą adresować: .Uominisamn-haua der Lcliz.schen R-ua
*n Kómgsoerg14.

Fr.yjmrj» dla u  i zboże w sprzedaż komicową 1 u-
działają zsiic-jk : panówm Artur nand.u wkijowie i je­
go agent p. Pomersnz. w Mironówoe na guoernję A)jo- 
wską, Wołyńsk, i roaolską, tudzież nasi agenci: p. Wł. 
Sw' du w Horodzie i na Mmskie i Słuckie, p. Wł. Ru— 
aki w Darewie w na Nowogródzkie i p. A . Wieczorek
w Białymstoku.

Ostatnie wiadomości.
Od wcioraj kiąży pogłoska, że zarząd cen 

traliij kolei Katola Ludwiga zapasowe szjny od 
siąpii Moskalom do jEtumunji. Nie przypadzcza- 
my, aby wi.śó ta była prawdziwą. Zarząd po- 
winienby jej zaprzeczyć, a jeżeli rzecz ma się 
inaczej , 1 0  mozeby się jeszcze kto znalazł w 
państwie aintrjackiem , co zwróci uwagę rządu 
na to nowe naruszenie neutralności.

Wiettnyk Narodmj Pomotzczy podaje, że nie 
licząc strat w ostauiicli bitwach przaciwko Mu 
kuarowi paszy, armja moskiewska straciła dotych­
czas w :  laJu /ch , rannych i bez wieści zaginio­
nych 52,840 ludzi.

L o  B-lgradu. nadeszło już pismo Porty do 
osoby ks. Milana adresowane. Porta żąda wyja- 
ouicau, dlaczego się Serbia zbroi i wujsaa ścią- 
g*, i czyni uwagę, że nkiady z nieprzyjacielem 
M ty  otwarcie prowadzone, nadają tym uzoro- 

jtmium cechę Poicie ldeprzyjaźną. i'on pisma 
jest bardzo energiczny, ale nie ma w niem oei 
-1 • dla wstrzymania woj okowy ch przygotowan, 
1 dla tego pisma tego nie uważają za sonimację, 
R s  ma odpowiedzieć za pośieanictwem mi- 
mstersLca, ze te uzbrojenia i środki ostrożności 
wywołane zosoaiy przez koncentrację wojsk tu 
reckich na serbskiej granicy.

Z  Belgrauu iclegratuju do wiedeńskiej Pressy 
do 11. października. Przystąpienie Serbii do woj­
ny odroczone \ tak uradzono temi dniami. Przy­
czyną tego odroczenia, pomimo że subsydia mo- 
skiowskie w caioś a wypłacono, jest, że karhDi^y 
1 ai-iuui a me naderzły jeszcze w odpowicuniej 
liosoi. Przesyłki których się spodziewają nadejdą, 
zaledr.e w Jzesciu tygodniach, i din togo viol- 
Jric zacnodj piawdopoaobieństwo, ze Serbia do 
piero na wiosnę przystąpi do wojny. Przezna 
czeniem wojsk na granicę wysianych jest tylko 
obrona granicy w razie potrzeby.

Jak donoszą do Daily New* z Bukarecrtu, 
pod Piew&<ł, dc dalszego rozporządzenia, żaden 
korespondent me oędzie cierpiany,

T e u  „Dziunia m m "
W ie d e r f  12. październ. W lilie po­

siew oświadczai i ię munater nuansów prze­
ciw projektowanemu przez »iegla obowiąz­
kowemu podatkowi ou produktu, który teo­
retycznie jest słuszny, ale trzeoa austrjacki 
przemysł gorzelniany oszczędzać. Paragraf 
25 pizyjęio podług wmoskow komisji.

W rzoie punow prezynent poświęca 
Liicnleiifeisowi gorące wspomnienie, izba po­
stanowiła wy bor komisji, z 25 członkow 
złozonej, dla przygotowania projektów ugo­
dowych. Ustawę co dc koncesjonowanych 
kolei przyjęto pod/ug » niosku kuinisji, na 
kióry minister naudlu się zgodzić.

.B u k a r e s z t  12. października. Łiazf 
tu rozmaite ale niestwierdzone jeszcze wie­
ści, o wtargnięciu do Rumunji węgier 
auch oddziałów ochotniczych.

uodług jednych, poświęcenie choregri 
jednego bataljonu honwedow w Orsowie 
miaiu dać po w od do tej pogłoski. Z dru­
giej strony twierdzy, że w rzeczy b»mej 
pewna liczba węgierskich ochotników wtar­
gnęła przez OJosiŁ.ni do Ruaiunji, Ody by 
się to ostatnie potwierdzi/o, to zarządzono 
wszelkie środki aby rozbroić napaśtniKÓw.

BmŁa--l*ec4zt 12. października. Do­
niesienie dziennika Eomanul wychodzące­
go w Bukareszcie o wtargnięciu Węgrów 
do Rumunji napotyka ta na stanowcze wę- 
tpiiw ości.

b t a m b a l  12. przdziemika. Wczora; 
miał Mehemet Ali posłuchanie u sułtana.

Adjutantówr sulwńskich wysiano do 
Osmana i Muktara z fermanami, nadaj^ce- 
m. iia tytuł Grhazi (zwycięskich).

^owy korpus formuje się w wilajecie 
JLossowo,

Izmaił pasza telegraiuje o ostatniej po­
tyczce w okolicy Rctiiah, w której p&uł ie 
den jenerał moskiewsk:.

(Stan zdrowia wo;sk moskiewskich w 
Szypce jest zły.| J

P a r y i  11. p?ździernika. GamoeLa 
znowu zaocznie skazany zostai na trzymie­
sięcznie więzienie i 4000 franków grzywny, 
a jego drukarz. Lsfe -̂re, na 14 dniowe wię­
zienie i 2000 franków grzywny.

Odezwa wyborcza ministra Fourtoux gło­
si że jego przeciwnicy chcą z republiki zro­
bić narzędzie radykalizmu. Ich tryumf był­
by hasłem do konfliktu, me dającego się za­
łatwić, i zagrożeniem konserwatywnych in- 
«eresow, na których opierają się wszystkie 
państwa europejskie.

O etat n-> e telegramy,
Petersburg 13. października „Go­

niec urzędowy" cgłasza telegram jen. Se- 
meki (z Oaecsy) do w. ks. Konstantego o 
eksplozji parowca tureckiego pod Sulmą. 
Dnia 8. bm flotyla jen. Werewkina zapu­
ściła t&m miny podwodne. Parowiec turecki 
Karta] począ] d. 9. bm. ostrzeliwać nasze 
łodzie i piechotę wylą inwaną Szoner mo­
skiewski „Worons" zmusił go do milcze­
nia. Podpływający na pomcc trzymas/towy 
parowiec turecki wylec-ał w powietrze. 
Strata nasza dwóch zabitych i czterech ran­
nych. Koło Suliny stoją na kotwicy Cztery 
monitory tureckie.

S ta m b u ł  12. ipaździernika. Oczeki­
wane jest ponowienie ataku na pozycje 
Muktarc paszy. Słychńć, że Moskaie posu- 
wają się od Ardahanu ku Pennek (tj. na 
tyły Muktara). — Książę Hassan powrócił 
dc Warny.

T e le £ M U »jr  s ó o ż o i  e  * dnia 12. października.
W iedeń:  Pszenioari. 11-25 —•—; żyto zł. 8 46  *—:

okowita p? 10.000 liter-percent at. 84 60 ; —
B u d a p e s z t :  pszenioa (76 kilogr.) na jesień zł. 1080; 
Ber l i n Pszenica żółta na paździrrnik 22480, żyw) 
loco , okosnia 61'— ; S z c z e c i n :  pszenioa na
wr^oś.-pRŻdź. —•—, rzepak aa jesień 889'— ; P a r y ż :  
—-■ks 100 siło 69-75. ’ J

W ifc d e ó , 13. paźuzierniks, 10 god*. 48 n.;n 
Akcje Rroć/towe . 205 -25 Akaje kolei Kar.-Lmd. 84F10 

r o-Aoiii, 98 60 ,  „ Połudn. 69*60
„ Jm^nsbaak 6175 „ Banan Fr Austr.—*—
„ Yersinsbank — — 20-frankówka . . . 9621/, 

Daposobienie: ożywione.

T e le g r a f*  w a n e  k n ra a  w . i G a ł k i i
W ie d e ń , 12 pufdz.emika, 2 godz. 20 m.

Losy kredytowe . . 160-76 Drg. Staats-ObL 1877 66-— 
Ak ijuWcgier. Kr®4. 196 5C Gsjic Ina imnizamz 86 80 

,  a n g -Anstr. B. 9u -  1864 Lor . . . .13886
„ Un)onsban> 6160 Sitiiriogr. kolej , , 10*'—
„ kolej Kar.-lud. 2J576 Vnrkphr»bank . . . 97-—
„ „ Północn. 193 f.O Tureckie Losy . . 16-—
„ „ Połuan. 7C — Węg.-GaL kolej . . 6 9 —
„ ,  Alfólds. 333-— Brubank-Aotien . . —'—

„ Elżbiety 169 — Staatsbahn . . . .  268 86
„ „ Lw.-Czer. 117 21 Bankverein . . . . 67-—
■ ■ Węg. Pół. llO łO W| yiursk e Losy . . 77 76
,  . hndolfa. 11150 Reichsuwk. . ■ 68 90
„ „ Albrechta —-— Boseyjskie ba: knot) 1-13

Usposobienie. ustalone.
\ i fd  eń , 12 paźdriern.k_.

Jed dłng pań. w bani". 63-56 hrndyn 11920
w c^eo. 66-— S r e b r o ......................108-—

9*66 
6'71 

•8 90

Renta w zlocie . . 74—  20-frankówka 
i .o y pożycz, z r. 1860 109*— Lokat ot» men. .
Jkcje Lanka naród. 832 — 100 mar»k niemieo.
/.koi? bankc Łredy£. 203’ftO 

B e r l lo .
ttof^yjskie noty ban 193 76 Staatsbahn . . . .  —*— 
azc « ’ ł idytowe. . 3 61 - Kolei Bnmnńskiej . 13 76 
Lnińbrrdy . . . .  12:'6( Anstrjaokie banknoty 16986 
Gtijąyjttje . . . .  105'10 Dspos.: bardzo ożywione.

P a r y * ,  3“/r renty 6» 37 Lombardy . . 156 —.
. Pi wyjechali do Lw ow t Aaia 18. paździeraika.

H w tc l Z o r s a .  F. Czr,i„iak m i .  i  Klimkowie, 
K. Czeruiakowski z Sucho- ,s J. Joruntoi aki u Załano- 
ws. A. Kaiowski ze Stawki, J. Epstein z Ansdka, F. 
Scbohmacher z Aae.hec

H o t ir l  T. bar. Rosenstrauss ze Stutgar-
du, F. Kóhte z L. szrzowic, J. Gross z Białej, H. Lantech 
J. Bernadiuet i S Fischer z Wiednia.____-•MwuiRBnnMaMaimammBMunBMHHtitAaauAnnHnMHHMN

A d w o k a b t

Dr. Klemens Zukotyński
przeniósł swą kan^lar;.ę z ATieiiua do Lw ow t 

i mieszka przy płaca Marjackim 1. 9. :

1'o w n k i ł e i n  d u  L w u w a

B r . i  E r ó w c ^ m s k i
n l. T e a tr a ln a  L 1 0 .

Dni* 12. października 
wew, a lany kandlawsj,

1 aa wsal|.
t olm mL Kar JalJU m800ŚL 

, Lw -Ciam. » iaCO zł 
lotika Kip. gaL i  500 zł.

a Kted goL i, 200 J  
fl. LMę iłIflB  m iOOat. 
"ow Krsń, gal. 6*1, w. a.

i "  ś '
ji-Jka iiptteos. raba. b ,  
'IZ. U ttę M s ,  m3Wtć.
aka*2a:iterW .w łal.««/, 

wKa. " la . kred. s-kł lla 
i*Ł i Hak,«%  te* w l i k  

- ew,kradjisi«ąa. w 160
17 Oittft w MO 3 .

■ ' Kraka wa. .

żądają

m  iMfmrjtf
wwtaj- a

W«'swrt«t a
Itesłes.
SL*9*ij WR*kr «  igp ^

f f i t u c ń ,  li. p„£dziar.

J /• fe -
> saća w 
% a» 106 St» 

;. hsd. W&. Aasśr.

1%  b • hnkaw^aL 
* .  .f Snża«|r
SrlsSg.pzŁkaL 8fL.fr JP  d 

Idety Mutewns*
**/. B u la  aan A  Usu 
6^, (zll«ffjakte . . . .

r • • • .
Ifr. gt3 v t t  'aU Lrlzn. 
3te9.hwA.nt4*!> wttŁ

247 60 
loO - 
244 60
H8 —

8616 
79 25 
8616 
90 60

94 — 
9130

168= 
9160 
16 60 
22 —

o 70 
6 74 
361 
tfboHo
115 

69 60 
10660 
106 -

63 65 
*>630 
78 95

10360 
,*?60 
3*76 
£250 
n  76 
97 76

97 75

# 6 0
n -
n s -

244 60
117 _  
24160 
214 —

85 40 
78 40 
o6 J0 
rS JO

98 — 
9085

35 25 
8910 
14 — 
20 —

j 6 * 
.64 
9 61 
960 
1 8Q 
i  ii  
;̂8 60 

104 C-i

*1360 
6615 
78 8u 

10460

73 60 
f  5 2b 
81 CO
74 — 
97 50

97 60 
77 »p 
PI — 
U  76 
• 0 -

PliW WWW

VI, Zakładu kredyt aastr 
6 s Domce państw- 180 ał. 

F«hfaM loie jjam.

państw a r. IMS . 
Losy pożywki z r. 1M 4. 

s prem. pożyoa.wjgiłr. 
„  Cmnewwte. . . .
a

Oazs
Fadfr

zaisati
fet Wk  dJscAgł îa
fe. WaldateSr.
Ił. i,B ' ich .

^  *<*ii *• t frmmjtf
Bwun L t*t ars ajaa 
Zikłoda h c i  r* t pa. . 
ACglafi par. i «  Dcatjt . 
^  IW p^atcc Ftcayasadi 

a T«f*rwłj Ir. a. .
,  i•Wi*^
„ Paćadziawej

AArwMa

ńJftea. Fisis

a #edr*te-rc4^.cj
a OLmńar . .

.  g WsJ B h s -Jćacfa 
inka szghmwi 

Zakłada kredyt -

■

v*«lp

żądają płacą
105 — 1 0 4 -
136 — 134 —

317 — 316 —
106 76 10626
10926 109 —

119 Sb 118 —
13226 188 —
7810 78 —
26 — 26 —

16126 160 76
93 26 92 60
89 76 3926
27 60 26 60
29 60 29 26
80 ro 3 0 -
29 2b 88 76
22 — 28 26
92 76 2826
1826 1876
1 4 - 1350
16 — 14 60

338 — £86 —
200 76 2C026
3 4 6 - 3 4 4 -
1945 1940

2̂ -5 — 864 60
170 — 1 6 9 -
70 26 69 76

246 244 60
119 - 1 1 7 -

—  __ ---- —

111 — 110 60
11150 111 —
1 1 4 - 1 1 3 -
1.06 — 106 —
105 — 104
18550 184 60

110 50 1 1 0 -
132 50 13160
91 - 8060

192 26 19176
0 — 0 —

—  — 70 —
— —
—  _

99 — 9 6 -

Kolei kosaycko-boruia. 
„ państwow eOO fr.

ia a r. 1M7 
południow. 600 fr. 
Bony 1876-76 «•/, 
p.o.F. 100zł.m.k 

B 100 zł. w. a.
, w srbr. 6*/, 

połud. pól. niem. 
6e/s ** 100 zł, w. a  
VL  w srebrze . 
gali u. Kar.-Lndw. 
eOO cl. w. a. w s i l . 
Vlt aa 100 zł.
F misja H . . 
I>w.-L*.’f. ż 500 zł. 
(w sA. 6*/, aa 100) 
Z iisj?. z r. 1867 
Siedm. 200 v . w.a. 
ks. Ecu IfaSOOBt 
wsr.6r,. saiOOaL 

Tww. przg-We p n  
lal. pe 000 ał . .

Walały.  
Cesarskie korony . . 

a dukat aa wagi
20-f-» hówka. . . 
Saworaay angielski* . 
iziporjafr ronyjski* ■
Srebr# ........................
m i  s  knpeny . . 
Bank. państw. Kiosztes.

■a 1Ó0 ~ a r u . . . 
Babel pap.

fedąjłi płacą
7060 7026

158 — 161 —
146 — 144 —
106 — 104 60-— —
10036 9J 76
98 — !»€ —

106 — KM 60
P7 — 66 —

100 — 9960
— — 9126

76 60 76 —
7 6 - 74 bO
& 50 6 6 -

76 — 76 —

69 — et —

674 679
674 679
• 68 967

1 8 - 1195
86 989

106 66 106 40

eh 06 68 96
116 116

Warszaw*., 10. paźdz.

lis i] zartewne lej serj: 
m ,  2ej ssrji 

kupos 
p „  bo we .

kupca . 
„  Ukwidwmnr . .

Ketag wareu- •wied..

.  r ,  u *

rb.|kp.

48 66

6666

rb.|kp.
100 —  
100 —  
190-  
98 26 

160 —  
85 90 

liSty

870M
9 7 8 -
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c tki zimo w , Pelerynki, Z»rzutki 
•i e, Sp-diii?e fi'co.5e, Sukienki 
Ga nitu ki dla dzieei włóczkowe 
największym wyborze, Trzewiki filcowe,. Kamizelki, Kamasze, Kafta­

niki i Ki.iesr.ny trykotowe damsKi1 i m ę­
skie, Pończochy, Skarpetki, Ogrzfiwa-:5ze 
piersi i żołądka, Rękawiczki kortowe. P cdezewk' zdrowia, GicbocLoay, Papucie filcowe, Pfeszoze 

nieprzemakalne, Klosze rosyjskie, Deszczach ropy od złr. 
1 30— 10, Gorsety paryskie od tir. 130 — 10, Oeralg ame­
rykańską na meble, or&B1 gutaperkową na prześcieradła.

1210 1-0 (2)

I Ł T ^t  Wid wvc-"!ie srnze oe ceiiv: %

Ł a s k & w e  z a m i e s j c o w e  z a m ó w i e n i a  y ^ l f o n u f a  j a k  n < i ]s p ie is z i> ie ]  i  n a j a j ^ i i r a t n i e i
-.   ------------------------------------------------------------------------- .----—----——.— u..-— tuBUtt— ŁLd.    ■_ _ J   «**

P o l e c a  i n a o r  i  t a n i o ś c i  1 d o b o r o w e g o  t o w a r u
_  M A G A X t $  n l M u . !
Kamila Strzyżowsklego

.won 10 p i i j  K i f c j  1. 4 .

t
c

Pola
'■ Ti J; susza1' 3 t^tiiy w L’ !nym. 

_ ( j - ' a ?ł 3 00 7 i  zł. 1 50b
€ Lenartowiczu
f  2 tomy p ocro  C ca dawna zł 2 40 

za zi. — 50
t. Te s me pię’\rJ9 orra^ne zł. 1'50

| Zupełnie nieszkodliwy _ 
£1  najdelikatniejszy J

Puder ryżowy f
^  7/ ;p ? " h

sprzedaje

- H raszewshi
% „E rigarjnsz'' P' 
s  Cena zniżona 2 Oprawna

zł.
zł.

J F .
31581

W  KSIĘGIRNI

H. RICH TE R 4
w e L w o w ie . 1 - ( j

Podziękowanie.
Wielmożr&Au Par u Dr. Me i. R o -  

m n a l d o iT l  D R lI m u J e r n w l  w Przr 
w a lu ,  stłłfiaui p r i.d  S u n . Publicznrgeią 
najchwalebniejv'.$ podziękowanie za Jego 
z zadziwię :a g i  uą ręczno cią wykuj 
na: ą operacie w moim nosie, całkiem za- 
rośnięt-aro przez p o l i p a ,  który ni zn 
pełnie oddech  zatykał, mowę odmienił i 
był t a oaroamym, żo mi ai do gardła 
ri ■ chód ził — ozubt' aię dziś po tej ope­
racji znp-Onie zdr"»ą , wyrażam Ci, sła- 
wr-y i w.lac>o*Ey Panie, nr ją dozgonną 
wdzi.czn ść :*.16i 1—3

Prrcmyś!, i) października 1877 
K atarzyna  Bohy skat.

Garbarze r 201, 
domu p. Józefa. P u bńak iego

j m m  o o d o o o o f e i k

P i w a M t i m
karwińskie

poleca i sprzedaje

h a n d e l  t o w a r ó w  k o r z e n n y c h

1 M s z a M t ó a
we L w o w i e ,  ul. Krakowska 3. 

litrowa but. pin a damskiego ct. 14 
ł/« r i » marcowego „ 16
1,% r. „ „ dubelt Easenz „ 18
*/* n ,  v czarnego Bock , 18

1 * 1  w o  L e ż a k
*’  litrowa bufelka tylko et. 10

Za butelkę składa kupujący kaucję 
po 10 ct , którą kwotę przy zwrocie bu 
telki na powrót wypłacam.

Znaczniejszym odbiorcom opuszczam 
odprwiedni rahai.

Zamówienie upras am do handlu me­
go n aćsełeć, zkąd takowe bezzwłocznie 
z wszelką ; ta-annością wykonane zostaną. 

Z  uszanowaniem 1436 1 - 0  
W . M a r s z a l k i e w l c z

\ m M o o o o o o o m r

 ̂edle życzema
rozseła w pudełkach ą  

i znacznie większych fd zagranicznych, 
i p o  4 0  e e n ł ó w .  p
' apteka pod ,,Wegiernką Koroną

J .  P i ^ E S l
1075 wo Lwo^lp 35

Zupełnie słodkie, 
najprzedniejsze kuracyjne

inogrona
fe s L n ih le

rozsrła n ijsraranniej, ko- 
a'.sur i i w pudłach, 

n a jk a u l e j  handel

ST. MARKIEWICZA
1092 w Rynku 1. 42. 2—0

n jftjprzeuu

W '

otrzymuje codzienn’* jwioze i m y ła  pocztą lutt kol^ą bta Mlrfiby eidtyłosei w órygiimiWych' 6o«zyKńck 10 do 13 funtów rłowych, zaś w mniejszych ilościach w pudelkach

v . e  L w o w i e ,
poleca^

I I A N I > L 1L K  U M I L A  B  A L I A  B A K  A p o d  „ Z E O T £  M  K O fc łtJ T E * r .“ 1377 1’1—o

Podziękowanie.

Gangaisc a des condition i avant3geuses, 
adresser au bureau de Mnisme i siine

de Jędrzejewska , 
Cracovie,

rue Szewska 2 1. a
1595 2—8

Majątek ziemski
w obwodzie Stryjskim, l 1/. mili ud stacji 
kolei żelaznej położony, jest z wolnej ręki

do sprzedania
Obszaru 2525 mordów „ dobrej 

ebie, w tern 839 morgów doborowego 
asu, przeważnie dębowego.

O bliższych w&rnnkaob dowiedzieć 
się można u akwokata dr. Fruchtmanna 
w Stryju. 1586 2

Pośrednictwo wykluczone.

Bral mój, i. p Józef Kai „ut, w prze 
jeźdeie p z e «  K r a k ó w  zachorował 
ciężko, którs to rb jroba  o śmierć 
przeprawiła1 W cza.ie s iojej choro! ,  
mieszkał w hotein W go P o l e r a  przy 
ulicy Szpitamej Przez cały cz»« pooytu 
jego, okazał '  łaacieirl hot'lu  WP. P o ­
la r  'y le  współczucia i. delikatnego po 
stępowania wobec chorego i żony a 
dł śmierci ś. p Jó'.efa — v. najcięższej 
chwili csłe poslępjwsnis było tak szla­
chetne i zacue, 4e nie mogę ;ic powstrzy ■ 
mać, aby mu publ.czniu i_ie podziękować.

W e Lwowie, 10. pszdz. 1874.
1607 
1 - 3 W *,cław Dąbrowski.

- ł̂CTamiin.i Pi •■n:Lu»n»o'i iii) -r-tawjłsatatiWt—“f-—- t
o & 3  aSomttioómąwoooęooo 

. .o  K - u p o w j r
KC 0„ąkcvj kolei,I'Z€ n.owieukipj, płatno 1 . l i la t o p a t t a ,  

fjF Kupu|e ]m t)d daia dzisiejszego
O  * *  <  < *  w  « r a  1 . ■ ■  y -

O S O K A L  i IJ L IE N
O  oraz kupuje i sprzedaje wszelki* cbligacle rządowe, listy zta'awne, aacje 

kolejowe, losy rządów ! . pry ^atue waz-lkiejlmjaety arąjowe i zagraniozne 
pod najkorzystniejszymi warunkami,

C f  Zlecenia z Pr iwinoji uskutecznia się bezzwłocznie i bei: doliczenia 
Q  prowizji. 1618 1—0

O O O O P O O O O O  'O O  P O O O O O C O  o O

Medycyny i chirurgi

Dr, Jakób Bierer
lekara k o le jo w y ,

ipecjalitta  ofiprób tkórnąch
i  t a j e m n i c w ą c h .

M ie s zk a  t e r a z  p r z y  ulicy Ja g ie l­
lońskie j (Je z u ic k ie j) pod I . .8 . 

O r d y n u j e  o d  g .  8 . - 9 - *  r a n a  
1 o d  3 .  — 4 .  p o  p o ł u d n i u .

M M  notarjalny
obzna.iomiouu z nraktyką sąłńwą i no 
'analną, poszukuje posady. Adres: ulica 
Cłowa 1. 6 A. Gąsiorovski. 1591 3 -

Z n t » y  h a n d e l

Z E G A R Ó W  i Z E G A R K Ó W
pud fiijiią 1621 1—3

A R M A T Y S  & M O E R Ia
we L w o w ie  p rz y  u lic y  H a lic k ie j I. 19,

iest z pow.j^u stosunków fam lijnych po 
nader kcrz^str.emi » * ’ unkami wraz ca­
lem urządzeniem natychmiast z wo n j 

ręki do eprz'dania. ,,
Bliżs7' _h wiado nosci ud7iela wsp n 

właściciel Emanuel Mo* r1 w Brzeżanacn. 
do którogo mający chęć kupienia^ ! ^ (4  
się zgłosić"najdalej do 1. listopada 18/ /

J o d y n y  (Sr 1 K ie lc  p r z e  >i w  
głuchocie

C A MP HON
J .  W .  B E ^ K ,

bals^n ten usuwa głnehotę kafdą, 
która me jest od uroczenia, jako też 
strzykanie, «zum i ciecz maprzyje- 
mną, wypływającą z ucha. Flak. 76 ct.

Capic&tor Venerae.
niezawodny środek przeciw siwym 
włosom, nietyiko przywi »ca siwy m 
włosom nutmair.y kolor, ile  także 
wzmacnia tak:we i czyści srłowę z 
łupieży, n e rlam iac bi l :zny. Flaszka 
1 z i. 25 ct.

Dostać można w głównym -kła­
dzie Da Galicję w aptece P- Z y g m .  
R u c k e - a  wo Lwowie. W  Podgó­
rzu pod Krakowem w aptece W go 
S k a k  n i s k i e g o .  1323 4—0

P o r c e la n a  i S a k ło
nsjtaniei i w wieiJtlii wyborze

T. 0K»)RNICKI
L w ó w ,  R y n e k ,  3 8 .

L. 6832. 1617 1 3

Celem wydzierżawienia pra­
wa proDinac j i  wódczanej 
iwnej, niemniej prawa pobie­

rania dotatkó f gminnych od 
piwa i słodzonych wódek w 
Przemyślu spotrzebowanych 
Drzysłuizu^ącego gminii miasta 
PneruyŚU — na trzcctlecie, od 
1-go stycznia 1878 do 31 gru 
dnia 18S0, rozi isujfc magistrat 
2 gą licytację m*ez cfe-tv, któn 
się odbędzie 30-go j aź d z i e r 
nika 1377 w biurze Magistratu 
w godzinach urzędowych.

Jako cenę wywołania z* pra­
wo prop;na('ii wraz z dodatkami 
gminnemi, ustanawia się do- 
iycbf-zas iwy czynsz dzierżawny 
w ilości 71 200 złr w. a . 
wadjum, które cbęó licytowłó 
mający, w gotówce, książecz­
kach ki* oszczędności, listach 
nastawnych galicyjskiego Towa­
rzystw* kredytowego ziemskie 
sśdego lub galicyjskiego Banku 
H potecznego, w obligacjach i a- 
Ir nnizacyjnych lub obliga- j»ch 
państwowych co do wartości 
podług kursów w umu hcytacu 
W  Przemyślu znanego, oblnzyó 
się mających —• złożyć mają 
wynosi 8Ó00 złr. a.

Ohętnvch licytantów zapra­
szam, ażeby zaopatrzeni w wa 
djum oferty swoje komiki ucy 
tacyinej do 2-giej godziny P°' 
łudaiowej złożyli, ile że późnie, 
wniesione, uwzględnione nie 
będą.

Z Magistratu miasta
Przemyśl, 9 października 1877 

W aygart.

/s ! RHo z l. jt.on  .

w ^ówlv, ?■ i5°-

B B 4T4
chińako-rosjj.ko •
rms »noT.Ł, w orygi 
nalnych paczkach ze 

skła lu
B r a e f  M f :  8 . POPOW CYCB

w  M o 8 k w i « «
od złr. 3-60 do 16 za fuflt a

A . P O P Ł A W S K IE G O
Lwów, alick Ebuaańska 1. 6,

Cenniki dokładne franku. 
Zamówienia z prowincji uskuteczniają 

iię odwrotną pocztą. 1 *46 8 - 0

Do wynajęcia
na I-szem pię*rze 4  p ® k ® J e  z balko­
nem, pnedpokój, g “ * deroba, kuchnia z 
trzema wychodami 1601 2—3

Na parterze 9  p ® k ® J e  i kucnnia 
z d wuma wychodami, ulica C i e ln i *  1. 4.

ÓÓ J|B r  iK «*- « 9  2U K
rasowego bydła.

W biarbie Tłumackim są 
od 1. października r. b. 20 

jałówek; 12 buhajków i 6 itrów z wolnei 
ręH do aprzedania. 150i *— 4

] ¥ a u u ę  g r y

na fortepianie, harmoninia i or̂ anaeli
uJziela yjgg 3 . 3

Hu Jul f  Schwarz
hotel Europejski 1. 20.

dwóch wsiach, pr :y łmVjn (hijsemen 
pół mdi od więka ego tmasta, .kładującn 
■ę z 5 karczem z iodattiem  około .236. 

mordów nola or ii-go i łąk 65 inorgów, 
iest natychmiast- do w j d z i c  i l r t ł r l f -  
l l in .  Bliższa wiadomoFĆ we Lwowi 
ulica Halicka J. 26 I. piętro, zarsse od 
2 i *  4 godziny po połndnin 1698 2 —3

Istniejąca dotąd ńrma

E v  K o r d y s  & J .  K i s i e l e w s k i
amlenlODię zosta ła  na u m c

F R A N C I S Z E K  K O R D Y S
l a m  i t r a m  a

we L w ow ie, przy micy Teatralnej 1. 2
naprzeciw Kamienicy W gc Roińdkiego.

Muterjri na s-zon jeoi-uny i zimowy w wielkim wyb rze, sprowadzane 
z fabryk (krajowych i z na l«p.ej i cnomowanych francuskich ; angielskich, 
odznaczają ai\ guatem, trwałością i eonami przystępnemi, 1

Zair,, aie da będą wykoLanu w najkiótszym czasie, podług naj- 
nowszego kroju, za cenę uajumiarkowańszą j ^

Mam zaszczyt i.adminnić p zyt-m, iż pn ez d łudzy cras kierując 
zakładem a. p. Pi ot r*s  L t w . c k i ^ g o ,  jestem w po^irdaniu wsi slkich 4  * 
m irł m ubrania byłych jego khcn'ów w całym k aju, tak, że ri P. T. Pa- n ^ 
uoyie. ki.urzy u niego aię ubierali, mrgą każdej chwil przysłać mi przez 
nocztfc tylko 5-* ój mi ru i zamówi°ni- a będą -'aj knral oiej obsłużeni. <5 f”

i fnj w w.elo tmą moją praztykę w zazłaJ-ch p.erwszorięd-ych ,
w kraju i ra gra nicą, tu^zę, rz yszelkim wymaganiom w zawodzie moim

w zupełuości zadość uczynić zdołam, a rzetelną pracą za»karnic sobie &
..wzięcigi i poparcie Szan. Publiczności. 1570 2— 3 ^ ̂

Z wysokim azacuLk:em F r i  nctHandh K u r J y .

WINOGRONA
f e t l a w » k J «

szczepu włoeiipgc kuracyjna
otrzymuje codzienni® wież* rozsyła 
pocztą lub koleją w koszykach orygi­nał nyoh 6 do 7 kilo, mmejp.e ilości w pudełkach U68 12—0

F. W. KRÓLIKOWSKI
we Lwowie, ulica Kopsrmk..

Mam zaszczyt uwialom.ć Stanowną P T. Publiczność, iż z dniem 1. października zorała nowo otworzona
C U K I E R N I A

pod firmą,.
L . B O G D A N O W IC Z  A  J  Z IW M E łl

we Jrteowi,. p r»y  uligu ‘Łkamn .iick ie )  I. 4 ,
J d q ( b y ł  d a w n i e j  W y a p i a ń . ik l .

j .  M tjąc na oku wygocę Szauownai Pnbliczuoścl‘,‘ urządziliśmy w naszej 
7 l c u k j < m i  , H e r b a t ę ,  C z e k o l a d y , jaku toż i inne napoje
4 | wenodzące r rakrei cukierniczy. Wyborne clbata, r ł l l . r j  ,  l o i l y ,  
j .  p o m a d k ł ,  r * ( 'k o l a d k l ,  t o r t y ,  nadziewane tu a k -in e lk t w kilku 
T\ naatn gatunkach ’ /« kdo po 8 0  'a t. oraz wielk z»pae <• ln  i l i k i e r ó w  
i j  ia t  zagranioznych jak i krajowych. Wszelkie zamówienia na ciasta, tony 

; enkr, tak w miej„ ,u jak i na prowincję załatwiamy w jak najszybszym 
wą czaaiu. —  Polecamy się łaskawym względom Szanownej P T. PuDlicztioś -i 
ii  ręcząc za dobroć towaru i skrzętną usługę. 1699 2 - 6

Szanownej Publiczności, byczącej aebie 
nabyć tanie, trwate i uosKonale wypróbowane

wszelkiego systeaa,u i konstrukcji,
m im  s&Bzcsy. p o lecić

w i e l k i  Miii? a k ł a d
w W lbću iu , KŁrutHerring 6. 
Wypłatę przyjmuję tahże ratami bea pod- 'ryższenia eny. 1017 101—0
Cenniki pizeLolam oplatnie.
J ó z e f  I I  a r e h a ł ó w n l d ,

mechanik.

L. 6. W. 1614 2—3

Ogłoszenie licytacji.
Podaje się do publicznej wia- 

iomości, iż w skutek uchwały 
k. sądu DowUi. w Winnikach 
dnia 28 września J 877 

6654 , odbędzie się w tutej- 
śzyni gmachu ratuszowym w 
sali depart. I. Magistratu pa 
drugiem piętrze d n ia  3 1 . 
P h i t l z l e r n U r a  1 8 7 7  r  
godzinie  10-tej przed po­
łudniem w drodze licytacji 
sprzedaż gruntów „Dworzyska" 
zwanych, w gminie Podborce 
położonych, a własnością fun 
dacji dla kalek im św. Łazarza 
we Lwowie będących, w obsza 
rze okuło 91 morgów.

Lenę wywołania stanuwi ce­
na szacunkowa: 10.000 zł. w. a , 
aiżej której grunta te SDrzedine 
byó nie mogą.

Wadium wynosi 1000 zł. w. a. 
Uesztę warunków tej licyta­

cji przeglądnąć można w b: irze 
podpisanego pjd 1. 8 ulica Tea 
tralna, lub też w biurze De o I 
magistratu lwowskiego na 11 
piętrze.

We Lwowie io. r»żdz. 1877. 
Juljdn Szemeluwski.

c. k. notarjua* jako komismrz sądowy.

« o e o o o e o e u e 9 o e e e o o e e 6
K  C, k . op r*  g«». a k ey jo j

N o w o  u r z ą d z o n ą

d r u k a r n i a

n O D E B i i  AH6ELU5A ,
w Tarnowie * bok K ated r > pod 1. 4  «.

zanpatizona
w pospieszne maszyny, nowe czcionki i dobór papierów,

wykonuje spiesznie i poprawnie wiz dkiego rodzaju d-uki od najzwyk P]- 
szy b do n ijczdobniejszych, ora ' poleca Szanownej P. T Publiczności

j u i  g o t o w e  d ru k i w iz e lk U j k a te g o r ii  
p o  i is jt a ń s z r c h  ce n a ch *  _

Obstalnnki zamiejscowe uskuteczni* sumiennie odwrotn* pocztą
za zaliczką. 1605 2—6

P r i y
dzikiem oddychaniu, kurczach płuc i, płucnym, kuszlom, otrzymana 

pomoc przez \ repa raty słodowe Hojfa.

Dzięki, dzięki, dzięki
wynalaucy Janowi HóffowL

Do c. k. nadwornej fabryki preparatów Ślodowyct J e n a  B L e ffa ,
ąi leo  c ó , Ch-aben, Bi&U uei-straose Nr. 8.

Czn;' »ię obuwiązsnjm oznajmić P«nu, że dla mojej córki, która asm 
miesięcy cierpiała na piersi i stratwiwym k- „zl°n naw.edzona byłą nży- 
w> łam jego cukierków afoduwycn. Skutek okazał ,ję bezzwłocznie : dzieci^ 
moje, któremu już żaden środek nio pomagał, prawie w y/ lrawiało Za 
pomoc wyratowanie Jzie La mojegc oświadczam panu moje nsjszctersze 
podziękewaniei.

Prosząc, by nmiejsz* pismo dla debra ludzkości zostało Ogło.zoue, 
oświadczam aię z gotowością każdemu, ktoby sobie tugo życzył, nowy4s»e 
ustnie potwierdzić. 1608 3—4

Wiedeń 28. sierpnia 1877
A n n ®  K l i n g e r ,  pracownica ręczna, Nanbangaese 62. 

Praw L iWe głodowe cukierki Jana Hoffa aą w niebicakim p»pierz«. 
S k łia o y • w JanWawiu u Józeft Rońma i Aleksandra Loho a ; 

w Tarnopolu, u Dr A Bn. helta, aptekarea i u A Mo awetz* Spadkobierców; 
v  Brodach u ą  p Wito-.awskifcS-o, w Stryju u uawid* NussenDlatta i Sp ; 
we Lwowie w cukierni Jana Mullera Jakóoa Boiam™ i Zygmun Kuckera ; 
w Rze»^oWi0 u j  Sc&aiteri i spółki.

C. i  i t z ;  p i . kolBj i ś #  Karola L iitifa .
L 9146 ex 1877. 1619 1 - 2

O b w i e s z c z a n i e .
Z dniem 15. Października 1877 r. wejdzie 

w życie Dodatek II® do zeszytu towa­
rowego tary! lokalnych, k  Aei Karola Ludwika 
z d. l-ffo Września 1876 r. zawierający zmiany 
postanowień taryfowych, klasyfikacji towarów, 
jako też spr stowania i uzupełnieni „przy­
czynkuw.

Egzemplarzy tego d- datku II dostać można w biurze 
,komercj»lDem dyrekcji ruchu we Lwowie, jauo też w elfom- 

fmicie w Wiedniu.
Wiedeń,  dnh 1-go Pi-źiziernika 1877 r.

Generalna Dyrekcja,

g B A H E  E I P 0T E C 2H T
w y d o j e

W E  L W Ó W I K
i p r z e *  F i l j e

w  Krakowie, C^ern owcach i Tarnopolu

Asygnaty kasowe
4 *V2 P r0t5, P ła tn e  w  3 0  d u i  p o  v ’ y p o w ie d z e n iu .

5  n n „  n * n

5  Ya h h „  3 ®  n n n

JjwÓkc ^ 8 . sierpnia 1lS 3 3 ■
11* j «  -

103V 7—0„  (P rzed ru k  n ie bę  i ® 6  v^au°n y .) .  _

N & o e e e e ą e e o e e c i ł o e e e e c s j g g g ^  ®
ni

G alicyjsk !

Zakład zastawniczy i kredytowy!
w r e  3 D

er gmanhu T eatralnym  prt-\l ulicy fcatralnri, 
a d s l e l i t  n «  i H t h w :

*) Wyrohów e złoti. srebra y ■'mych drugich kraszców;
b) Towarów i innych p rz e d m ie  ów nowych luh używanych ;
c) Papierów p u b l i c z n y c h  wariosciowych.

P r a y J  m n j o

Wkładki na książeczki oszczędność:
począwszy od 1 złr. dc każdej wysokości i oprocentowuje takowe

MO 7  od sta*
Zwrot wkładek dc 5 0  * ł r .  uisaczh bez wypowiedzeń’’? 

do 1 0 0  a ł r .  z 3 doiowem wypowmdiekiiem.

; SX : :JJ :
.  1 0 0 0  ,  , 3 0  ,

God&tny cmynnoict biurotcycht
od 8 do 12. pr;ed południem i od 3. do 6. po południu.

D Y R E K C J A

C o d z i c u n i e  s s ł o d  * ■ » *  #  I j c L

m s o m s i
poleca GUSTAW KAZIMIERZ NOWICKE ulica Czarnieckiego 1. 2 1060 i i -  o

1060 9-10

Wr-Uwoz: Ju Im . OdpowioOtalay redaktor: Hearyk R«*wako»iflL Z drukarni BDziętLuik:a Polskiego" A. J. 0. Rogósza,


